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Obrona honora ofiegrskiego”. 


` Na wstępie parę słów o faktach, które 

stanowiły tło procesu. Wedle sprawozdań 

Zienniików i aktu oskarżenia rzecz się mia- 
następująco: 

Dn. 2 września 1921 r. 9 osób, wśród 

— 8 oficerów i jedna pani (żona 

oficera), zasiadło w kasynie oficenskiem, 

by spożyć skromną kolację. Naogól wypi- 

to niedużo, jednak kap. Jurecki i szwagier 


jego, por. Glogowski, byli nieco podniece- 
ni alkoholem. 
kasyna, gdy wszyscy 


> Pized wyjściem z 
| już stali w płaszczach, Głogowski zaczął 
! rozmowę z Jureckiim o jakieś błalhostce. 
| »„ITó byłoby chamstwem —odpowie- 
| dział Jurecki Głogowskiemiu. 
| j Por. Głogowski z siłę uderzył Jurec- 
| kiego w twarz. 

| Kpt. Jurecki odruchowo doby? rewol- 

i weru i, podobno, irzy razy wystrzelił do 

j Głogowskiego. Jedną z kul Głogowski zo- 

stał raniony w lewe udo; rama nie była 
| śmierielna, lecz z powodu spóźnionej po- 

j mocy lekarskiej por. Głogowzki umarł za 

kilka godzin (utrata dużej ilości krwi). 
y Oskarżony c zabójstwo, stamat p. kpt. 
urecki dnia 20 stycznia b. r. przed sądem 
Wojskowym warszawskim. Rozprawa za- 
ła się pe krótkiej naradzie sądu 
Wyrokiem umiewinniajgcym. 

„, Dziennik warszawski, z którego ezer- 
| Ple powyższe informacje, donosi następnie, 
| w. pubiiczoścć za oskarżonemu ©- 
| ję i że tenże „mile i iony“ 
Opuścił sale sadowa. ję Pesel gay 
| Przygnebienie oskarżonego widocznie 
| było wywołane gorszącem zachowaniem 
Się publiczności, która nie umiała uszano- 
Wać cichego bólu rodziny, niewątpliwie do 
głębi poruszonej krwawą tragedją. Czy 

rzewodniczący rozprawy spełnił swój o- 
iazek i czy usiłował przynajmniej po- 

Ważnem upomnieniem doprowadzić do o- 

Pamiętania gruboskórych demonstrantów? 

Wispomniamy dziennik, w którym wy- 


czytałem z procesu, ikończy 
Je następującym wnioskiem: , Zasadniczo 
sąd woj orzekł: Oficer polski ma pra- 


we z orężem w ręku bronić honoru Swoje- 
g0, jako dobra i A 
, Daleka jest odemnie myśl mieszania 
Się w jakikolwiek konkretny proces sado- 
wy. Uwalniajac oskarżonego od winy, sad 
orzekający miał ku temu bezsprzecznie 
swoje ważne i poważne powody. Jeśli one 
były mylne, bedzie rzeczą wyższej instancji 
je rozpatrzeć į ostatecznie rozstrzygnać. 
Pod tym względem więc i o ile chodzi © p. 
kpt. Jureckiego, wyrok mie może podlegać 
dyskusji publicznej w prasie, ani gdziekol- 
Wiekindziej poza właściwą instancją sądo- 
wą. Zastrzec się jedynie należy jaknaj. 
ostrzej przeciw wysnuwaniu z uralniające- 
g0 wyroku konkluzji natury ogólnej i za- 
iczej. przeciw uświęceniu w związku 
Z owym wyrokiem zasady, iż oficer, mszczae , 
Się za doznaną zniewage, ma prawo wedle 
Swojego upodobania ubijać ludzi kulami 
netwolwerowemi, czy też inną bronią. Do 
protestu czuię się tembardziej zniewo- 
lony, iż oficjalny organ Ministerjum Spraw 
Wojskowych „Polska zbrojna“ wobec tego 
Tocesu zaj wysocę znamienne stanowi- 
nej gy 
y przed niedawnym czasem w ko- 
Misi wojsk. Seimu zakwestjonowamo w- 
prawnienie Ministerjom do wydawania o- 
wego codziennego pisma, przedstawiciele 


Kilka uwag z powodu procesu kpt. Jureckiego. 


ministra gen. Sosnkowskiego zapewniali 
komisję uroczyście, iż jest ono niezbędne 
dla wychowania pożytecznego narodowi o- 
ficera - obywatela i żołnierza - obywatela, 
że jednak poświęcone ono będzie w pierw- 
szym rzędzie rozszerzeniu i pogłębieniu 
doświadczenia i wiedzy fachowej. A oto 
jak „Polska zbrojna się wywiązuje ze 
swojego zadania. W numerze z dnia 22. I. 
b. r. poświęcono cała stronę sprawozdaniu 
z procesu p. kpt. Jureckiego, a raczej ste- 
nogramowi mowy p. obrońcy, podczas gdy 
przemówienie oskarżyciela zbyto kilku 
krótkimi zdaniami. Ten proceder, tj. zba- 
gatelizowanie mowy oskarżyciela i wydru- 
kowanie dosłownego brzmienia obrony do- 
wodzi dwóch rzeczy: 1) że miarodajne ko- 
ła wojskowe z mową obrońcy się solidary- 
zują (jakaż bowiem zachodziła konieczność 
jej wydrukowania, jeśli z tezami w miej za- 
wartemi się nie godzą?) i 2) że zasady przez 
| pana obrońcę wypowiedziane wedle utajo- 
mej intencji owych kół mają służyć jako 
wytyczne dla korpusu oficerskiego. 

Przyjrzyjmy się owym zasadom. Na sa- 
mem czele widnieje dogmat, iż oficer „ma 
obowiązek reagowania bronia ma obraze“. 
Wszystko tedy jedno, jakiej natury jest ta 
obraza, sprowolkkowana lub nie przez ofice- 
ra — on musi na nią odpowiedzieć z bro- 
nią „w ręku, nie oglądając się na skutki tej 
orężnej represji. 

Skąd płynie prawo do tej bezwzęłęd- 
ności? Cytuję znowu „Polskę zbrojną”: 

„jeśli ktoś (to zmaczy oficer) własme- 
go życia nigdy nie żałował, to mie ma żad- 
nego powodu szamować życie cudze, jeśli 
to życie nie uszamowało czo jego“. Tutaj 
więc proklamowano prawo oficera wymie- 

| rzenia kary śmierci za wszelka zniewasę. 

| Ńiczem vemdetta korsykańska! A tytuł? 
Ponieważ oficer swojego własnego życia 
nie żałuje, przeto 1 życie drugich nie wiele 
dlań warte. Niesłychanie prosta i przej- 
nzysta logika $ etyka. Uśmiercaj bliźniego, 
jak siebie samego! 

Wszakże znaleźć się może sąd wojsko- 
wy, który z tą etyką pogodzić się mie ze- 
chce. Otóż sad ten z góry otrzymuje suro- 
we upomnienie. . | 

„tu jakaś histerja, jakaś słabość by- 
„łaby zupełnie nie na miejscu... Ten sen- 

' „tymentalizm w sądzie wojskowym nie po- 
| „winien się ostać. O żołnierzy chodzi, któ- 
„Tym ani śmierć, ani (krew nie straszna“. 
| („Polska zbrojna* Nr. 21). 


Słowa te wypowiedziano w czasie po- 
koju. Gdy więc z wrogiem walk 
i mie staczamy, przeto śmierć i krew, przed 
| którą ani sąd wojskowy, ani oficer wzdry- 
gać się nie powinni, to oczywiście śmierć i 
krew rodaków, współobywateli! 
Obrońca ma dla swoich celów i dia dio- 
bra swojego klijenta prawo wygłaszać za- 
| sady, jakie mu się żywnie podobają. Ale 
| jeśli Ministerium Spraw Wojsk. drukując 
je w piśmie dla armji przeznaczonem i wy- 
| dawanem, tym, chyba z przedwojennej tra- 
| dycji pruskiej monarchicznej armji zaczer- 
pniętym, zasadom daje rozgłos i dla nich 
| robi oczywistą propagandę, to opinja pu- 
| bliezma czuć się musi w wysokim stopniu 
| zanienokojoną. 
| Przedewszystkiem stwierdzić należy, 
' że owa teza o „obowiązku i prawie oficera 
reagowania bronią na obraze“ nie da się 
żadnym przepisem ustevowym uzasadnić. 
Art. 45 kodeksu karnego, przyłoczony w 


konto czekowe P. R. 0. le 175. 


sprawozdamiu z procesu kpt. Jureckiego, 
mówi o „obronie koniecznej”. Jasną jest 
rzeczą, że obrona ma miejsce wtedy, gdy 
zamach na czyjeś dobro dopiero grozi lub 
jeszcze nie został w całości wykonany. Wy- 
nika to z pojęcia obrony, która ma właśnie 
na celu odwrócenie lub przynajmniej czę- 
| ściowe unicestwienie zamachu. W razie zaś 
popełnienia obrazy zamach ma cześć jest 
już faktem dokonanym i reagowanie nań 
z bronią w ręku nie jest już więcej obro- 
ną, lecz karą, rąpresją, zamstą. 
IW eywilizowanem społeczeństwie pra- 
wo wymierzania kary za naruszenie cu- 
dzych praw i „dóbr osobistych“ posiada 
"wyłącznie władza państwowa. Gdyby obra- 
żony oficer swojego przeciwnilka na własna 
rękę zawlókł do jakiego lochu i tam go 
trzymał przez jakiś czas'w zamknięciu, CZy- 
by koła wojskowe również utrzymywały, 
że działał w obronie koniecznej? A jeśli 
oficer jeszoze dalej sie posunie i zamiast 
wolności swojemu przeciwnikowi życie od- 
bierze, czy przez to sytuacja prawna i mo- 
ralna>na - korzyść pierwszego w czemkol- 
wiek sie zmieniła? 
Kontynuuje swoje pytania: gdyby kto- 
kolwiek zażądał przyznania ludności cy- 
wilnej „prawa reagowania bronią ma obra- 
zę”, czybyśmy nie powstali jednomyślnie 
przeciw tej potworności, czybyśmy mie u- 
patrywali wszyscy w takiem prawie groź- 
nego niebeznieczeństwa dla porządku 
prawnego? - Dlaczegóż więc wyjatek usta- 
| nowić na rzecz oficerów i wyposażać ich w 
przywilej uśmiercania obywateli Państwa 
Polskiego w. byle jakiej sprzeczce? 

| Nasza armia jest jeszcze młoda, ale w 
głowie niejednego członka naszego młode- 
go.korpusu oficerskiego tuka się dotychczas 
zaśmiedziałe pojęcia kastowe, żywcem prze- 
jęte z monarchicznych armji państw zabor- 


Listy z Londynu. - 
(Korespondencja własna). 


O rewizję traktatu wersalskiego. Projekt J. M. Keynes'a. 
(Dokończenie), 


Londyn, 15 stycznia 1922. 


Zastanawiałem się dokładnie nad naj- 
przeróżniejszymi sposobami, za pomocą któ- 
rych Anglja mogłaby otrzymać lub stwo- 
rzyć pozory, że otrzymuje dla siebie pewną 
sumę. Mogłaby np. przyjąć, jako zaspoko- 
jenie swych pretensji część bonów „C”, 
przewidzianych układem londyńskim, któ- 
rych płatność następuje po zapłaceniu bo- 
nów „A'” i „B“ według pewnej nominalnej 
wartości, która w rzeczywistości równa się 
zeru, Mogłaby w zamian za udział w docho- 
dach z ceł niemieckich zażądać, by towar 
angielskie zostały dopuszczone na rynek 
niemiecki wolne od cła. Mogłaby starać się 
o częściową kontrolę przemysłu niemieckie- 
go, lub posługiwać się organizacją niemiec- 
ką w przyszłej eksploatacji Rosji, 

Projekty tego rodzaju przedstawiają pe- 
wną przynętę dla umysłów niewyrobionych. 

każdym razie nie można ich pominąć bez 
należytej rozwagi. Jednak wolę projekt 
prostszy i jestem przekonany, że wszystkie 
inne sposoby nie dadzą się pogodzić z 
prawdziwą mądrością. 

W pewnych sferach istnieje tendencja 
nalegania, by wszelkie koncesje udzielone 
Francji przez W. Brytanję i Stany Zjedno- 
czone, a dotyczące odszkodowań lub dłu- 
gów miedzyaljanckich były uwarunkowane 
zgodą Francji na bardziej pokojową polí- 
tvke wobec reszty świata, aniżeli polityka, 


nie odpowiada. Tel. Redakcji !76.70, Admin, 120-13. 


Wener priedjóczy w manaw 20 m—n mali 20 m. 


Rasa czynna od 11 do 2. 


"byłoby położenie jej ludności, gdyby Fran 
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Ceny oyłoszsń: 34 
w tekście (przed kron) Mk. 75 


=$ Nekrologi żę 28 
ea zwyczajna * DER. 
Ea drobne za jeden wyraz „ 10 
= Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości I milimetr. 


Ogłoszenia w NaNe niedziel. o 25% droż- — Ai 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjąte po zumknięciu Admie 
mistracji o 10 drożej, 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią=- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 

wiadomienia. 3 


Ze terminowy druk osłoszań administracja 
nie odpowiada. 


Rachunki płatna w środy. 


y 


czych. Czasy, w których rzemiosło I 
ne było przywilejem tylko, w których nie- 
liczma klasa wybrańców, czy też zawodo- 
wych wojowników pyszniła się, iż oni jedni 
walczą i giną za ojczyznę, te czasy już da- 
wno przeminęły. Wojna światowa była 
wojną narodów pod bronia, a nie armji za- 
wodowych lub last wojskowych, Toż samo 
wojny, które prowadziła Polska zmartwych- 
wstała. Za swój kraj walczył i ginął T 
botnik, chłop, inteligent, rzemieślnik, a w 
bandzo drobnej tylko TĘ ai z zawo- 

dowy. Po pierwszych już bitw: wojny 
światowej znikły z horyzontu t. zw. armje 
kadrowe, które utonęły w morzu rezerw 

pospolitego ruszenia. W wojnie nowocze- 
snej idą w bój miljomy obywateli, których 
w czasie pokoju żołnierz zawódowy zwykł 
z uczuciem pewnej wyższości określać mia- 
nem „ludności cywilnej'. Śmierć na polu 
bitwy w obronie Ojczyzny stała się tedy 
powszechnym obowiazkiem obywatelsł 
W imię jakiej wiec idei pragnie się z 
ljanowej rzeszy obywateli, na których 
obowiazek ciaży, wyróżnić _ stosunkom 
drobmą garstkę oficerów i nadać jej p 
wilej ubijania na śmierć ludzi w racie œ 
manej obrazy? Do usankcjonowania takie- 
go przywileju dażyć może tylko ten, koma 
chodzi o wytworzenie w: Polsce uprzywiłe- 
jowemej, autokratycznej kasty wojsko 
My wszyscy jednak, dla których Po 
jest republika nietylko na papierze, e 
nie (baczyć będziemy na to, by metoda w 
chowawcza naszego korpusu ofi : "wał 
opierała się nie na wzorach, z których sły- 

nęły monarchiczne Niemcev, lecz przystos 
wała sie do sposobu myślenia, zwyczajć 
i urzadzeń republikańskich. Baczyć będzi 
my, by oficer armii polskiej wysoko © 
swój potem wc stopni 
życie swoich współsbywateli. b 
j : H. Lisbenmam. © 


rz 
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którą Francja zdaje się uprawiać obecnie. 
Mam nadzieję, że Francja nie będzie opiee. 
rała się propozycjom redukcji zbrojeń lądo- 


wych i morskich, Bo jakże niekorzys 


cja jedna miała zachować obowiązek 
wszechnej służby wojskowej, podczas ść 
sąsiedzi jej znieśli ten obowiązek 
wolnie lub pod przymusem. 


Czy Francja zdaje sobie sprawę z nie- 
możliwości przyjaznych stosunków między 
W. Brytanją a jakimkolwiek mocarstwem - 
sąsiadującem, które zakreśliło sobie wielki 
program budowy łodzi podwodnych? Mam 
również nadzieję, że Francja zapomni 
swych niebezpiecznych ambicjach w Euro- 
pie środkowej i że znacznie ograniczy am- 
bicje na Bliskim Wschodzie. W obu wypa 
kach bowiem opierają się one na kru TI 
podstawach i zapewne nie przyniosą jej kc 
rzyści. Z 

Uważam za złudzenie, aby Francja mi: 
ła się czegokolwiek obawiać ze strony Nie- 
miec w przyszłości, dającej się dziś przewi- 
dzieć, chyba. że je sama sprowokuje. Gé 
Niemcy odzyskają swe siły i swą dumę 
rodową, (?!) co niewątpliwie z czasem m 
si nastąpić, upłynie zapewne wiele lat, zi 
nim będą mogły zwrócić swe spojrzenie 
Zachód. Przyszłość Niemiec leży obe 
na Wschodzie i w tym kierunku też zw 


się ich nadzieje i ambicje, gdy podniosą 

z upadku. : 

Francja może, zamiast zawodzić żało- 

śnie na temat zniszczonych prowincji, które 

atwo odbudować, lub chełpić się hegemon- 

ą militarną, która może ją szybko przy- 

prawić o zgubę, wznieść się jako przywód- 

czyni i pani Europy w pracach pokojowych 
ludzkiego umysłu. 

-Niemniej cele te nie dadzą się uzyskać 

targami, ani też nie dadzą się narzucić z Ze- 

wnątrz. Nie należy dlatego komplikować 
imi spraw odszkodowaniowych. Załatwie- 
nie spraw odszkodowań należy zaofiarować 

_ Francji pod jednym warunkiem tylko, mia- 

nowicie, że Francja je przyjmie. Gdyby je- 

ik, jak Szajlok żądała swego funta mię- 
wtedy niech się spełni litera prawa. 
iech otrzyma swój bon, a wtedy i my zażą- 
damy naszych bonów. Niech Francja wy- 
ciśnie z Niemiec co może, i niech zwróci, 

Stanom Zjednoczonym i Wielkiej Brytanji 
o winna, 

Główny punkt sporny—to może pytanie 

„rata 63.000.000 f. st., którą by Niemcy 

ły zapłacić rocznie, wystarcza. Przyzna- 

że zapłacenie nieco większej sumy mo- 
się okazać w granicach zdolności Nie- 

Polecam jednak tę sumę, ponieważ 

; jednej strony wystarcza ona na odbudo- 

vanie zniszczonych prowincji francuskich. 

drugiej zaś nie jest taką druzgocącą dla 
emiec, aby dla wymuszenia jej trzeba 

9 co wiosnę i jesień przygotowywać no- 

wą inwazję ich terytorjum. Musimy ustalić 

dszkodowania w wysokości, którą Niemcy 
same uznają, jako sprawiedliwą i która leży 
na tyle w granicach ich maksymalnej zdol- 
ości płacenia, że pozostawi im nieco bodź- 

a do pracy i płacenia. 

*rzypuśćmy, że znamy teoretyczne zdol- 

ności Niemiec do produkowania i sprzeda- 

wania za granicą nadwyżki towarów wypro- 

e, owanych, lub też, że'moglibyśmy zna- 

leźć jakąś skałę ruchomą, któraby automa- 

tycznie pochłaniała corocznie całą taką 

nadwyżkę; czy byłoby rzeczą rozumną z 

ej strony stawiać takie żądania? Pro- 
wymuszania bagnetem — gdyż o to 

chodzi — sum tak wysokich, że nie mogły- 
by być nigdy spłacone dobrowolnię, i prze- 
rowadzenie tego projektu, dopóki wszyscy 

órcy Traktatu Wersalskiego nie wymrą i 

e zostaną pochowani w swych miejsco- 

ch Walhallach — nie jest ani dobre ani 

ne, 

Moje własne propozycje, chociaż wyda- 

ą się umiarkowane w porównaniu z inny- 

ni, nakładają na Niemcy niezwykle ciężkie 

zemię, Dla Francji przewidują olbrzymią 
vść. Francuzi, którzy aż do przesytu 

ili się cyframi urojonemi, są zdaje mi 

niemal gotowi znalezć w cyfrach praw- 

wych pewien smak i pikanterję. Niechaj 
zastanowią, jak przepotężną siłę finan- 
daje im mój projekt. Wolni od dłu- 
zewnętrznych otrzymaliby w rzeczy- 

j wartości, corocznie przez lat trzy- 

ci. równoważnik w złocie, równy nie- 

połowie zapasu złota, posiadanego 

A Z Bank Francuski, 

A czy Anglicy mają powód do niezado- 
_ wole ia? Czy oni istotnie tracą? Nie mo- 
 żna sporządzać bilansu między niewspół- 

ernymi. Zdobyliśmy pokój i przyjaźń 

uropy. A za to wszystko Anglja miałaby 

è wyrzec czegoś, czego i tak nigdy nie do- 

lanie. Gdyż alternatywa oznacza, że Sta- 

Zjednoczone i my osiądziemy i tak z na- 

 szemi pretensjami na lodzie, wśród poż 

Ta zechnej międzynarodowej pogardy. 


ni 


Zblizka i zdaleka. 
HOMER DEMOKRACJI POLSKIEJ. 


Towarzysz Bolesław Limanowski, ne- 
r socjalizmu polskiego, jest i piewcą, hi- 
kiem Demokracji Polskiej, Przed kil- 
dniami księgarnia Towarzystwa Wydaw- 
zego w Warszawie puściła w świat wy- 
nie wtóre jego praeowitej „„Historji De- 
śracji Polskiej“, wydanej przed łaty 
[wudziestu w Zurychu staraniem ówczesnej 
rewolucyjnej młodzieży, Dla naszego po- 
Kolenia które uczyło się nietylko historji na 
słąch Bolesława’ Limanowskiego — to 
ve wydanie jest pamiętnikiem własnego 
orowego szkolenia Sumienia. Dla nas 
utor tego dzieła nietylko uczonym hi- 
kiem, który nam ułatwiał poznanie 
ej epoki historycznej. Był to nauczy- 
Był to organiżator sumienia zbioro- 
wego. Był to spowiednik, Uczył nas obo- 
wiązku. Ostrzegał. Błogosławił na drogę 


od a. 

"Rok temu pisałem na tm samem miej- 
scü, czem był dla nas. Nie pamiętam już 
łów tego wyznania i nie mam pod ręką nu- 
gazety.. I czytelnicy już pewnie za- 
nnieli, czem i kim dla pokolenia naszego 
wujaszek Limanowski, tułacz i piel- 

ym i jaki, ach jaki! — pracownik! Co to 
był za dzwonnik w kościele uświadomienia 
rewolucyjnego: na zesłaniu, we Lwowie, w 
u, w Paryżu, w Krakowie, w Warsza» 
gdzie wracając z zesłania był czas pe- 
n robotnikiem w fabryce. a dziś znowu 
Ga ar! i woa na nas, woła na 
— 0 młodzi!—: „do pracy, do pracy!" 

Patrzcie oto: co roku delle A Tek Ba Bii 
SĘ to pięć brbszur, każda po pięć arkuszy! 


Ne 


„ROBOTNIK“, czwartek, 26 stycznia 1922 r. 


Pomyślmy, że ten dzwonnik jest rówie- 
śnikiem Korzona, Tadeusza Korzona, który 
w sędziwej starości umarł czasu wojny, syt 
sławy i dostojeństw śród kadzideł wonnych 

| jubileuszów i złotych godów. Czy kto poza 
ścisłem gronem partyjników pomyślał kie- 


dy o jubileuszu Limanowskiego? On dla 


wszystkich przecież pracował, wszystkich 
budził, nawoływał i dziś jeszcze budzi i na- 
wołuje, przemawia na zebraniąch ludowych, 
wspomina przeszłość i pomaga przyszłość 
budować... Z jaką siłą przemawiał ten sę- 
dziwy starzec na zgromadzeniu Ligi Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela, jak piętno- 
wał nadużycia, zbrodnie przeciwko zasa- 

om prawa i sprawiedliwości społecznej, 
niedomagania głębokie naszego życia pu- 
blicznego! Z jaką siłą wielbi on przy każ- 
dej sposobności: na obchodzie styczniowym 
czy w dzień Zaduszek — męczenników po- 
wstań narodowych i rewolucji społecznej! 
Jak głęboko muszą być siedliska jego wia- 
ry! Jakie w niem palić muszą się słońca— 
że żyją jeszcze, nie wyschły i nie wygasły 
pomimo tak długiego już życia, tylu zawo- 
dów, tylu doświadczeńl 


I pomyślcie — młodzi przyjaciele — 
ten starzec czyta wciąż jeszcze. Czyta gru- 
be książki i uzupełnia swoje dawne prace 
historyczne: 
Askenazego na temat „Napoleona i Polski“, 
czyta Kukiela przyczynki do powstania 
1794 r., zna i Handelsmana „Żywot chłopa 
polskiego", I jak dowcipnie dokuczyć po- 
trafi ten z głębokiej dobroci znany starzec 
z powodu słynnej broszury: „Czy Polac 
mają się wybić na niepodległość?" (Józefa 
Pawlikowskiego). Pisze pan Askenazy o au- 
torze: „przedstawiał on się napozór jako 
gorliwiec i czerwieniec patrjotyczny, uważa- 
ny przez takich jak Prądzyński współwię- 
Źniów prawie za męczennika, lecz mocno 


„Skarb £ wojsko — to dwa filary, na kó- 
rych wspiera sie nasza Ojczyzna. Dlatego mu- 
simy tworzyć wojsko, budować skarb”. 

Tak brzmią mowy odświęłne emdielsów i 
ich satelitów na trybunie se'mowej, publicz. 
nych prelekejach, wiecach i w prasie. Gdy je- 
daak państwo zażąda od nich zrzeczemia się 
cząsliki dochodów, aby zrównoważyć  bilaas 
pańsiwowy i doprowadzić w ten sposób dh sy- 
tuneji rozbudowywania podstaw  elkacbowości, 
wówczas chwytają się wszystkich sposobów, 
od istotnych argumentów, nieliczarxh araka 
poczawszy — aż na aofistyce, kłamstwach 3 0. 
szczereiwach skończywezy, alby właśnie wy- 
rmat skarbowi dochód już istniejqoy lub nie 
doé eni szeląga, waj mniej uszczypiić poważ- 
nie dochody skarbu, 

Śiwiendza fo. znesztą nie poraz pierwszy, 
wczonajsze posiedzenie Komisji Skarbowo-Bu. 
dżelowej. na którem pepisyweli się pp. Meids- 
nery, Thomasy, Manwęgl i główny reżyser p. 
Wiermbioki, poza którymi jednak etoją prze- 
mystowcy tytunmiowi — i wogóle „prywatna 
iniejatyrma”*. ; 

Słusznie stwierdził z trybumy sejmowej 
tow. Czapiński, że nassa prawica społeczna i 
poliigezna twaktuje Polskę jak podrzuka i dla- 
tego mowa p. Thomasa składała cię głównie 
ze znanych komunalów „państwo nie doroslo" 
i dlatego poseł Meissner groził po raz drugi 
„nieprzyjemnym dla rządu warszawskiego 
(sic!) ruchami“, © wreszcie komurisami i z 
tego samego powodu p. Wierzbicki z niesty- 
chamem  lekceważeniem mówił © „nędznych 
obligacjach . państwowych" à „zdejprecjonowa- 
nych papierkach, iktóreby otrzymali Klijenci 
p. Wierzbiakiego za eweutuałnie wykupione 
przez rząd! fabryki tytoniu! Ale ci eemi rozka- 
zodawcey p. Wierzbickiego nie traktują marek 
jako „papierki“, lecz korzystają z uieoględ. 
mości rządu i zapychają „papienkami* mwoje 
bezdienne kieszenie. „Patriotyzm wasz równa 
się puooentowi od włożonego kapiiatu", po- 
wiedział na komisji przy debacie nad! daniną 
jedem z towarzyszy i dlatego im mniej zara- 
biają na Ojczyźnie, tem większe ślą przekień- 
stwa pod adresem tej Ojczyzny, 

Pan Minister Michański odkzytał ezereg 
drumemtów, etwierdzających, iż p. Meissner 
posiugiwał się matenjalem, dostarczonym przez 
p Górzyńskiego dyrektora fabryki myrobów 
tytoniowych ,Sarmacja* w Wielkopolsca. W li. 
ście p. Górzytńskiego znajdują się te zarzuty, 
która przeciwiko urzędnikom Monopelu Tyto. 
niowęgo wysumąt p. Meizaner. Zarzuty, za. 
wane w tej „demunojacji" =- jak nazwał ten 
list p. Michaliki, okazały stę kłamstwem, co 
ajwiendbome została: listem wrzędowym Konsu- 
tai greckiego, Tistem Taby Handlowej grec- 
kiej, Hezmymi protokółami 4 t p. 

zdementował rówaień p. Midhafski za- 
rzuł, jakoby rozmyślnie mie dopuszczono wyro- 
bów wielkopolskich na rynki b. 

i Malopolski 4 odczytał list Związku Przemy- 
stoweów tyłomiowych b. Dzielnicy Prrkiej z 
dnia 8, 9. 1921 r. W Iiście tym przemysłowcy 
odpowiadają odmówń'e ua propozywię rządu 
co da dogław z tego powodu, iź zapolrzebowa- 
nią rynków wielkopolskich, jak się tłómaczą. 
były mie zaspokojone, a więć zaratrty powinny 
być odwrócone. Dyrektor Monopolu p. Za- 


czyta trzytomowe wywody |. 


miany w podejrzeniu przez ludzi ostroż- 
niejszych a zdaniem Stanisława Zamoyskie- 
go pospolity wydrwiśgrosz... I dalej: „Ten 
to człek mały (czy dlatego pyta tow. Lima- 
nowski, że „syn kowala''?) i ograniczony, w 
najlepszym razie warchoł i bałamut, wkradł 
się teraz do bezwzględnego zaufania Na- 
czelnika”.. A więc, pyta tow. Limanowski, 
a więc zdaniem pa Askenazego ani Prądzyń- 
ski, który z Pawlowski siedział w wię- 
zieniu, ani Kościuszko, nie poznali się na 
tym małym człowieku, ale trafniej go oce- 
nił hrabia Zamoyski?.,/* (str. 84). . 
Nazwaliśmy Bolesława Limanowskiego 
Homerem — ale nazwa ta nie zupełnie od- 
powiada tręści. Homer był ślepy — Lima- 
nowski jest nie tylko widzącym ale i jasno- 
widzącym historykiem. Ten utopista, ten 
idealista, ten romantyk — jaśniej widział 
przyszłość od lat już pięćdziesięciu, niż sta- 
tyści polscy i europejscy, niż realiści poli- 
tyczni, niż wszyscy Bismarckowie i Bismar- 


częta, niż Tbiersowie i Palmerstony. On tę 


linje przyszłych przeznaczeń widział i prze- 
widział i w duszy zbiorowej narodu doszu- 
kiwał się pierwiastków stałych i wiekui- 
stych, któreby się z tą linją koniecznego 
rozwoju wiązały, bo i w przeszłości minio- 
nej wyraz swój znalazły powielekroć nietyl- 
ko w pożadaniach, w tęsknotach, w rytmie 
słowa ale i w — czynie. 


Wyszedł on ze szkoły mocarza Lelewe- 
la. Dla niego Polska nie mośłaby nie być— 
demokracją, społeczną demokracją. Czło- 
wiek wolny, od przesądów wyzwolony, 
wróg jezuityzmu w życiu i w kościele, 
o umyśle wyszkolonym w socjolośsji Za- 
chodu — oto jakim on się nam dziś jawi na 
przełomie dwu czasów, 

Niechaj nam jaknajdłużej świeci przy- 
kładem, żywym, dotykalnym — myśli, ser- 
ca, pracył.. 

Henryk Bezmaski. 


- Monopol tytoniowy. 


Z Komisji Skarbowo-Budżetowej) 


kwewelkć wyjaśnił, iż zachłanność fabrykantów 
tytoniu b, dziewicy pruskiej sata tak daleko, iż 
żaden oni zupełnie wolnego handlu ewoimi 
wyrobami ca tenenie odlej Polski, na oo nie 
godzili się przemysłowcy tyteniowi b. dzielni. 
cy Towie sprzedający swoje produkty Mo- 
mopotowi. 

P. Michalski odparł zarzuty, jakoby cię 
odnosit nieprzychylinie do b. dzielnicy pruskiej 
i efwiondza), że zrazil sobie przedstwwócieli tej 
dzielniwy z tą chwilą gdy odmówi łabrykan. 
ex „trujących wódek* zbyt wysðkiego kpe- 

tu. 


Podczas gdy gorzelnicy b. Konyresówki 
badali 17 miljarda, poznańscy — 6 miliardów. 

Obficzenia p. Meissnera, jak to wykazał p. 
Michalski, a nazwal tow, Diemand — są „ra- 
g'ie* i kilkakrotnie przesadzone, a wszysliko 
to w celu ratowania „bogactwa narodowego”. 
Trzeba mieć butę pruską, aby operować ey- 
frami gorzej, niż dowolnemi i twierdzić. że ak- 
cyza z b. dzielnicy pruskiej dałaby rocznie 18 
miliardów. gdy — jek wikazat p. Mmiwier — 
nejwyżej 2% miliarda. I trzeba być mbyt ry- 
zpikownym. aby. „udawadniać”, iż apożycie tf- 
boiu wycnsi w b. zaborze pruskim 18—8 tg, 
na głowe i że 30 tysięcy rodz'a, czyli oloto 150 
tysięcy ludzi żyje w tej dzielnicy ze eprzedlaży 
tytoniu. A właśnie pozwolił sobie na to pru- 
ski enludek p. Meissner, zapominając o przy- 
słowiu, iż „kłamstwem można świat obiechać, 
lecz wrócić trudno”, Zwrócił na to uwage tow. 
Hausner, przemawiając za monopólem paź. 
sitwowym, 

Pan Michalski wykszet w ewoim refera- 
cie, że sianowisko jego jest zgodne a uchwałą 
Sejmu, wióry wezwał rząd do przedlcżenią pro- 
jekiu ustawy © monopolu i jego poprzedników 
oraz — co najważniejsza — „monopol jest je- 
dynym sposobem korzystnego dla skarbu za- 
łatwienm'a tej kwestii“, Zresztą 10 peńsiw eu- 
ropejeikich posiada monopol tytoniowy, a naj- 
poważniejsze pańsiwo, stosuiąco przed wojną 
system slkcyzy — Rosia poleciła swoim urzęd- 
zd Opracowanie utawy o monopolu pań- 

wowym jeszcze w r, 1013 — i tylko wojna 
wstrzymała tę reformę. 

_ Pańsiwo polskie mosinda 5 tabryte żyto. 
niemych: w Krakowie, Winnikach, Zablotowie 
i Widrszawie, a buduje się w Łodzi Niema 
bia meg aby Piy znaleźli się bez za- 
ję, gdyż „warszlały puacy pozosłaną* — O- 
świadczył p. Michalski, 


mamy tendencyjne budżety, które, wbrew me 
czywistości, przedaawiają gospodankę w za. 
kładach pańsiwostych niekorzystnie — up. w 
salimach. 

Żadne angumenty zwolenników Monopolu 
nie analazły zrozumienia u p. Wierzbickiego, 
który jalko referemi przemawiał tak eubjekiy- 
wnie i niepoważnie, że p. Kędzior nazwał ʻe- 
go „argumenty frazesami, tow. Moraczewski 


ri 


į czy pociągnie on do odpowiadzialności pra 
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„gruszkami na wierzbie”, a jedem z poważnych 
postów K. P. K, — sofizmatami. 

Strach przed „ogniskami wytwórczości 
pańsirowej" pchnął p. Wierzbickiego na tony 
golisiyiki, złośliwości i dekilamaci oraz stra- 
eenia czioników komisji „sozalizaeją*. — P, 
Wierzbicki pozwolił sobie na przełiręcamie ey- 
tat, co siwierdzit natychmiast w jednym wy. 
padku pos. Koliszer. P. W. wolat z pałiozem | 
o „gemuszu przemysłowym”, który jesi jedy- 
nie uprawnieny i uzdolniony (vide p. Górzyń. 
ski), należy więc zrzec się „mrzonek*.g mono. 
polm który nietylko dziś, ale nigdy za:ryum= 
fować mie może, dopóki isinieje w Polsce 
„zdrowy zmysł“ prusko-endecki. 

Pewmość i podniesiony ton p. Wierzbic* 
kiego znalazły dobre określenie w wyrażeniu 
tew. Diamanda, że „gdyby nie było endeków 
— hodzilibyśmy do Angli piechota“, p, 
Wierzbidki bowiem zrobił odkrycie, że Anglija 
otoczona jest morzem, a Polska — mie, mimo 
to jednak zbyt czesto sięgał do bezmonopolo. 
wych stommików angielskich, aby zdruzgotać 
monopol państwowy w Polsce. 

Referatu“ swego p. Wierzbicki marazie 
jeszze nie ukończył, Reąsumuiac | 
czasowa dhysknustę;, mależy stwiendzić, że za: 
memopolem mypowiedz'aly się stronnietwa: P, 
P. S., P. S. L. (Plast), P. S. L. (Lewica). klub 
Pracy Konstytucy'nej, Nie wypowiedziały cię, 
lecz sa za mosopolem: P. S, L. „Wyzwolenie“, 
i N. P. R. Przeciwko monopobwi wypowie- 
działy się kluby: Zw.  Ludowo Narodowy, 
Stronmieywo Mieszczańsikie, Chadecy i grupa 
Dubemowicza, Stanowisko  przeciwmonopolo- 
we znaimuje również grupa p. Skulskiego, któ- 
rej rerrezeniant p. Wosdolińciki milczał, co 
prdzreślemy z naciskiem. Albowiem p. Woj. 
dalliński prawił frazesy o «wojsku i <farbie" 
inko 2 filarach Polki i tenże p. W. złożył o 
świadmenie, iż na wemystkie propozycie p. Mi. 
chaldkiego zgodzi się bez zsa'rzeżeń, a je- 
dnak.. imteresy febryfreniów okazały .się sil. 
niejsze i dlatego p. Wojdaliński mifczał oa- 
wzięcie, choć — wiadomo powszechnie — lubi 
się często w: i 
e as aaa aa aa a a a Na 

W ostatnim zeszycie „Skamandra* w rubryce 
Varia” p, M. J. Grydzewski (m. j. g.) znowu zaata- 
kował literacki dział „Robotnika” w sposób erdy- 
narny. Na ataki te nie odpowiemy a to z przyczy- 
ny bardzo prostej, że mianowicie p. G. nic tu nie ma 
do gadania, ponieważ nie posiada żadnych kwalifi- 
kacji do występowania w roli sędziego. Nie jest 
on pisarzem, poetą czy krytykiem, ale czemś w ro- | 
dzaju literackiego „kibica” czy pośrednika, Takicie 
liczy Polska tysiące. To też ferowane przez niego 
(i to bez Żadnych zgoła argumentów) wyroki niko- 
mu nię przynoszą ani zaszczytu ani ujmy, 

Natomiast dwa słowa odpowiedzi. na opinję te- 
fo pana, wypowiedzianą tonem zarozumiałego augu- 
ra, iż „dział literacki „Robotnika” wymagałby grun- 
townego przewietrzenia”, Brzmi to jak rodzaj ofere | 
ty. Musimy ją stanowczo odrzucić, Najpierw dlas _ 
tego, że nie uznajemy faktorów i pośredników szcze 
gólnie w tej dziedzinie, następnie, że wnosząc z pró. 
bek stylu p. G., przewietrzanie to wprędce zmieniło- 
by się w — zapowietrzanie, s 

Arogancka amikoszonerja p. G., niepraktykowa- 
ha w obrebie pism służących sztuce, "uniemo: p 
dyskusję — nie z kimś takim wrzaskliwie wpychają: 
cym się do literatury — ale z całem wogóle piss 
mem, które w jego początkach my właśnie popiera. 
liśmy, którego nawet broniliśimy, gdy wszyscy na 
mie szczuli. Później przestaliśmy bronić „Skamaae l 
dra”, jako grupy, pisząc iedynie o poszczególnych 
książkach (o ile na to zasługiwały) „skamandry=« 
tów", a to z przyczyny, którą dyskretnie, ale dobite 
nie sformułował p. St. Kołaczkowski w „Przeglądzie 
Warszawskim” słowami: „Pisząc np. 0 poetach 
„Skamandra”, zajmujemy się każdym z poetów od- | 
dzielnie, z myślą tylko o jego indywidualności, 
Wszelkie środowisko wytwarza swoją atmosferę 
zbiorową, a ta atmosfera, jak twierdzi G. Simmel, 
sprowadza się do poziomu najniższej indywidualna 
ści zbiorowiska” m 3 


Ządamy odpowiedzi! 


Policja pomaga w lamaniu ustaw  torturuje — 
robotników! 


W Ozorkowie przewodniczący oddziału 


swoje prawa? | e 
Zarzad główny zapytuje, ozy mane są fak- | 
ty powyższe Ministrowi Spraw Wewnętrznych 


downika z Omorkowa, p. Ostaszewskiego, za 
tego rodzaju postępowanie? 4 Bi 
Zw. ZAW, rob. przem, spoż. w rol 


d 
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nach t. zw. linji Curzona, postanowionej 
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- Drawa wilensha ma terenie międzyrzrodowym. 


Uchwała Rady Ligi Narodów i odpowiedź Rządu Polskiego. 


Tekst uchwały Rady Ligi Narodów w 


ycznia r. b., ma brzmienie następujące: 
| Rada Ligi Narodów stwierdza z żalem, 
[że zarówno Rząd kowieński jak i polski 
(pierwszy notą z dnia 26 grudnia 1921 r.. 
| drugi przez oświadczenie ustne delegata na 
posiedzeniu Rady w dniu 20 września 1921 
'1.) odrzuciły delinitywnie zalecenie Radv 
Tigi Narodów w sprawie załatwienia kon- 
fliktu, który powstał między temi dwoma 
nami w okręgu wileńskm. ‘Rada Ligi 
arodów przyjmuje do wiadomości odmow- 
ną treść oświadczeń obu rządów, które 
zgodnie z artykułem 15 umowy kładą kres 
akcji pojednawczej, podjętej na skutek u- 
chwały z dri. 3 marca 1921 r. 
Wobec powyższego Rada Ligi Narodów 
postanowiła odwołać w ciągu miesiąca woj- 
l skową komisję kontrolującą z terenu spor- 
nego, wyrażając jej jednocześnie swoją 
| ZK za świetne usługi, okazane Ra- 
e Ligi. 
| Jednakże, ponieważ pakt nakłada na 
l Radę Ligi obowiązek interwencji we wszy`t- 
(kich okolicznościach, celem zapobieżenia 
„wojnie lub grożbie woiny, Rada Lig: Narn- 
dów stwierdza z zadowoleniem uroczyste 
zobowiązanie reprezestantów obydwóch 
rządów, przyjęte w imieniu ich rządów, 
i powstrzymania się od wszelkich wystąpień 
wrogich i zachowania stosunków pokojo- 
wych, które Liga Narodów szczęśliwie za- 
pewniła od roku z górą. Jeżeli obydwa 
państwa nie mogą porozumieć się w sprawie 
, nawiązania stosunków dyplomatycznych i 
onsularnych. Rada Ligi Narodów poleca o- 
yvdwum rządom. aby powierzyły swe intere- 
Sv wzajemne państwom zaprzyjaźnionym, 
„których przedstawiciele będą obowiązani 
| czuwać nad przestrzeganiem środków pacy- 
| fikacyjnych, zaleconych w niniejszej rezo- 
, lucji, ; 
| Wojskowa Komisja Kontrolująca, po- 
| wołana przez Radę, ustanowiła 2 pasy neu- 
| tralne: jeden w okregu Suwałk, po oou stro- 


| przez Radę Najwyższą dn. 8 grudnia 1919 


r., drugi w okregu Wilna. Rada uważa, że 
po ustąpieniu Komisji Wojskowej będzie 
należało zastąpić tytułem modńs vivendi o- 
bvdwa pasy nelitralne przez prowizoryczną 
linję demarkacyjną, przyczem rozumie się 
samo przez się, że wszelkie prawa terytor= 


 jalne dwuch państw zostaną całkowicie za- 


strzeżone. Rada Ligi wzywa przedstawi- 
cieli obu państw do przyjecia powyższego 
zozwiazania. wypadku  twierdzącym 
Rada Ligi jest gotowa przystąpić do wy- 
itkniecia tej linji na terenie. f 
, Rada Ligi otrzymała od rządu litew- 
skiego protest z dnia 15 grudnia: 1921 r. 
przeciwko wyborom, zorganizowanym na 
terytorjum Wilna przez administrację obec- 
nie ustanowioną i pod rządami okupacji pol- 
skiej, która tam istnieje od 9 października. 
da przyjmuje do wiadomości powyższy 
Protest. i 
. Rada nie mogłaby uznać takiego roze 
Wiązania sporu, przedłożonego do rozstrzy= 
foięcia Lidze przez jednego z jej członków, 
tóre byłoby zrealizowane poza zleceniem 
Rady lub bez zgody obydwóch stron intere- 
sowanych. j ; 
W sprawie zagwarantowania praw 
mniejszości narodowvch Polska podlega 


 zobowiazaniom, wynikającym z traktatu 


wersalskiego z dn. 28 czerwca 1919 r., zaś 
Litwa zé swej strony zobowiązała się przez 


Anezo Strug pod saren! 


Bywà'ą i takie rzeczy na tym najpiękniej- 
szym ze światów. Niejaki p. Pakulski — n'e 
byle kio zresztą. jeden z wielkich. jeden z naj- 
większych mocarzy cukru i kawy, dyktator 
ven, — uczuł się dotkiwęty antykulikiem za- 
mieczezonym w „Rządzie i Wojsku* w r. 1919. 
A że Amdrzej Strug podpisywał fo pismo, ja 
ko redzlior odpowiedzialny, tedy — 
wczoraj przed sedem okręgowym. =  . 

8 Pp. Paldiski jest, rzesz prosta, miewinny. 
wła — „porkarz*! n dowody? Dowody albo 
żądam głowy p. Tadeusza Galeckiego (An- 
drzeńa Suga). Taka była. mniej więcej, treść 
Slangi, O terżyciel jest niewinny. Jest søka- 
towany. Nies'e'y, p. Paschatski, obrańca S'ru- 
ga — mialazł w kieszeni swej dokumenc:k, 
e stórego wynika że p. Pakulski z rozkazu p. 
Anusza zožal intermowemy w więzieniu moto- 
townkiem z tyłułu uprawiemeqo „paska”. Sen- 
Sacia na sali nawet za s'ołlem sędziowsk'm 
pomszonie. P. Pakniski jest oburzony, Ależ 


"p. Anag Homar? że posadzi do kozy łudzi 
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pod zarzutem bolszewizmu, wibe trzeba bvlo 
iniemnować i... patriefów... Admokat p. Pakul- 
kiego ledwie zoal powstrzymać go od cal- 
"szych wynurzeń tego rodza m. g | 
-Tsd po knókiei naradzie umienwinni? An- 


Nie wetoimy. śe talent satryreczny Amdrze- 
R rum obie abie w powieści, w noweli, 


m sat mze, go straci? we wzmmzeniach nienrzy* 


dh. rwiszemoch ze skargami p. Pakul- 
skiego. T iteratrma molska stanie się dlużal- 
panu Pakulskiemuł | 
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awie litewsko - polskiej, przyjętej dn. 13 
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-drzefa Sra ad wanelk'ei ofpowiedzialnóści. 


deklarację swą z dn. 15 września 1921 r. 
do stosowania zasad ogólnych, wyszczegó|- 
nionych w traktacie o mniejszościach naro- 
dowych. 

Co się tyczy terytorium Wilna, Liga 
Narodów, która ma powierzoną opickę nad 
mniejszościami narodowemi w Polsce i na 
Litwie, nie wątpi, że obydwie strony zgodzą 
się na wysłanie na miejsce jej przedstawi- 
cieli, jeżeli Rada uzna to za wskazane, ce- 
lem zebrania niezbędnych informacji i zło- 
żenia Radzie raportu. 


sa i 

W odpowiedzi na powyższą uchwałę 
Rady Ligi Narodów minister spraw mi ho 
nicznych, p. Skirmuht, przesłał do p. Hy- 
manga. Przewodniczącego Rady Ligi Naro. 
dów, pismo, w którem wyraża całkowitą i 
zupełną zgodę Rządu polskiego na wszyst- 
kie punkty uchwały Rady. A 

Potwierdzając uroczystą deklarację, 
złożoną przez swego delegata na zebraniu 
Rady Ligi w dniu 12 stycznia, proklamującą 
pokojowe stanowisko Polski w stosunku do 
państwa litewskiego, Rząd polski przyj mu- 
je jednocześnię z zadowoleniem do wiado- 
mości analogiczne zobowiązanie ze strony 
Rządu litewskiego. 

Rząd polski zgadza się całkowicie na 
decvzję Rady Ligi. iż nie ma celu zatrzymy- 
wania nadal wojskowej Komisji Kontrolują- 
cej. s 
Zgodnie z życzeniami Rady, Rząd pol- 
ski ponownie zaproponuje Rządowi litew- 
skiemu nawiązanie między dwoma rządami 
stosunków dyplomatycznych i konsularnych. 
Gdvbv Rząd litewski zajął w tej kwestji 
stanowisko negatywne, Rząd polski jest go- 
tów, zgodnie z propozycją Rady, powierzyć 
obronę swoich interesów na terytorjum, ad- 
ministrowanem przez Rząd litewski, mo- 
carstwu zaprzyjaźnionemu i zakomunikować 


„le tem bezzwłocznie Rządowi litewskiemu. 


Rząd polski akceptuje uchwałę Rady 
Ligi zastapienia pasów neutralnych w okrę- 
gu Suwałk i Wilna przez linję demarkacyj- 
ną z zastrzeżeniem praw terytorjalnvch 
obydwóch państw. Rząd polski potwier- 
dza uwaói i zastrzeżenia, uczynione W tej 
mierze przez swego delegata na zebraniu 
Rady w dn. 12 stycznia. 

Co sie tyczy protestu Rządu litewskie- 
fo przeciwko wyborom do Sejmu Wileń- 
skiego, Rząd polski czyni jaknajdalej idą- 
ce zastrzeżenia przeciwko bezwzględnie 
nieścistum twierdzeniom, któremi posługuje 
się Rząd litewski w wyżej wspomnianym 
proteście. WZW SANA 

Rząd polski podziela całkowicie zdanie 
Ligi co do obowiązków spadających na 
Kząd litewski. zóodnie z deklaracją tesnż 
rządu z dn. 14 października, względem 
mniejszości narodowych, w tej liczbie 
mniejszości polskiej. Niewątpliwem jest z 
punktu widzenia sprawiedliwości, że Litwa 
na zasadzie wzajemności musi przyjąć na 
siehie te same zobowiązanią, jakie plvną 
dla Rządu polskiego z traktatu o mniejszo- 
ściach z dn. 28 czerwca 1919 r., jak- to 
stwierdza uchwała Rady. ` 

Odnośnie praw mniejszości w Polsce i 
na Litwie, Rząd polski w zasadzie zgadza 
sie na wysłanie przedstawicieli Rady Ligi 
Narodów w wypadkach bezwzólednei ko- 
nieczności i nagłości. Rząd polski przysła- 
je na to w przypuszczeniu, że Rząd litewski 
zgodzi się na zastosowanie analogicznych 
zarządzeń do terylorjów, podlegających je- 
go zarządowi. E 

: Nof PPE 
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abo tirów do nędzy 


, TINTPRPELACJA 
postów: Mal'nowkiego, Dymowsktego i tow. 
do Pama Prezydenta Ministrów, oraz pp. Mini. 
sinrów Przemysłu i Hamdlu. Ochrony Pracy 
È Spraw Wewnętrznych w sprawie częściowe” 
go wstrzymania prety w fabrykach maszyn 
rolniczych w Lublinie, oraz oelowego depro- 
i” mwadzamia robotników do nędzy. 


Od dwóch prawie miesięcy właściciele fa- 
bryk metalowych. produkatących przeważni 
maszyny i narzędzia rolmicza, w:Lublinie, zre- 
dukowaji pracę do 3 dni w tygodniu, wskutek 
czego robotnicy tych fábryk. ewtaszeza obar- 
ozeni rodzinami, dowli do ostatecznej nędzy— 

umeni żyć z pożyczek lub _ wyprzédawać 
spiziyy i odzież. 

Na kilkakrotne zwracanie się miejsonte.; 
go Oddziafu Związku Metalowców w celu na- 
wiązania pertraktacji, labrykanci odpowiadali 
przec'zgnniem obecnego stanu nzeczy, mówiąc 
o'warcie, że nie puszczą fabryk dotad, aż ro- 
brinicy zgodzą się na zniżkę zanayków od 10 
do 30%. | 

Jeden z niżej podpisanych posłów w ar 
tykułach, umieszczonych w prasie bubelskiej, 
wykszał — porńwnywając cyfry — niesłusz- 
ność żeędań fabrykantów, (W o frach bowiem 
sprawy te przedstaw'ają się jak nas'ępuje: 

W r. 1914 w I'pcu fachowy robotnik w 
wyżaj wymienionych fabrykach zansbiał dzien- 
mie 3 ruble. za którą to dniówke mógł nabyć 


przy ówczęsnych cenach produktów; 


„ROBOTNI X"; czwartek, 26 stycznia 1002 r. 


> à A 4 į 
23 L cukru, albo 150 f. chleba razowego, 
lub 75 f. pytlowego, lub 15 f. słoniny, albo 3 
koipe kartofli, aibo 60 kwart mleka. 
Dziś ten sam robotnik, otrzymując dniów- 
%i 1800 mk, może nabyć — biorąc ceny z 
września r. ub, a nawet dzisiejsze: 
5 £ cukru, albo 82 f. chleba razowego, tub 
24 f. chleba pytlowego, albo 3 r pól t. słoniny, 
aibo pół konca kanefli tub 13 kwart mleka. 
Oytry te są jaskrawym, dowodem. o ile 
mańenjelne położenie  robotmików lubelskich 
jest gore dziś aniżeli przed wajną. Porów- 
nanie wskazywałoby konieczną ofrę dziziej. 
szej dniówki, biorąc wagę za podstawę z r. 
1914, zaś po cenach dzisiejszych, co wskazy* 
wałoby nie 1.300, lecz 4.125 marek dniówki, 
Nils zważając jednak na. szaloną różnicę 
w obniżeniu zanoblików między r. 1914 a 1902 
fabrykanoj dec;duią się od głodowych robotni- 


czych zarchików oderwać jeszcze 30%. W celu | 


zaś wywarcia presji na roboiników udziela się 
tm praoy zaledwie 3 dni w tygodniu, aby znę- 
kanych głodem i nędzą zmusić do zgody na 
zniżwę płac. A 

To, wysoce niemoralne z mmiktu widzenia 
etyki a lakże szkodliwe 1 an'ipaństwowe x pun- 
ktu widzenia góspodarczego i przemysłowego 
rozwoju Polski, stanowisko fabrykantów lu- 
balskich zmusza ńżęj podpisanych do zain- 
terpeluwania Rządu: 

Czy skłoni m jest p. Prezydent Ministrów 
Sprawę gnebienia robników przez fabrykan- 
tów lubelukich postawić na porządku dziennym 
na;bliższego posiedzenia Rady Mini:trów, w 
ceiu wynalezenia środków dla nonnalnego u- 
ruchomiemia fabryk w Lublinie? k 

Czy p. Minister Przemysłu i Handlu ze- 
chce przypomnieć Zwiezkowi Przemsiewców, 
że milinrdowe pożyczki, otrzymane przez nich 
od zadu. nie były udzielane w tym celu. aby 
fabryki były zupełnie lub częściowo! unierucha- 
imiame? i 

Ozny skõornym-jest p. Minister Ochrony 
Pracy przez podleg'e sobie argatia zaopieko- 
mać się guębionumi robotnikami. wytednywa- 
jąc dla nich u Rządu dlugoremi:owe pożycz- 
ki, w celu ufaiwienia roboinikowń przetrzyrha- 
nia kryzysu. wywołanego ohydnym stanowi" 
Skiem fabrykamtów ? ? 

+ Co zamierza w tej sprawie wrzynić p. Mi 
nister Spraw Wewnętrznych, b'orąc pod uwa- 
gę. X obeme stanowisko farbykamiów łubel. 
skich zagreża publicznenu apokoowi Pań- 
s'ma przez zmuszanie głodem robotników do 
popełniania przestępstw i gwaliów dia zdoby- 
cia kawałka chleba? gad ' 
Warszawa, dn. 24 stycznia 1922 r. 


i | ' 
prawa ks. Pośpedja 
INTERPELACJA o 

pusle Malinowskiego i towarzyszy do Pama Mi- 
uistra Spraw Wojskowych w sprawie dokona- 
wia „zdrady nasodowej" przez ks. Pośpiecha 
w asie akcji piebizcytowej na G. Sasku, , 
W dziennikach: „Dziennik Ludowy“ ze 
Lwewa z dnia 23 grudnia 1921, oraz „Robot 
nik“ z Warszawy z dnia 1 stycznia 1922, uka- 
zały się no'atki p. t. „Jak ks. Pośpiech walczył 
A Górny Śląsk“ i „Ks. Pośpiech.i jego kochan- 
8. 


W wymienionych noratkach przytoczomy 
jest dośument, podpisany przce p. Korfante- 
go, w k'órum to dokumem'e zarzuca się ks. 
Pośpiechowi „zdradę narodową”, 

Wobec tego. że do chwili obecnej m*mo 
dużej wagi pszytoczonego dokumentu, zainte- 
reśqwane czynniki nie umieściły żadnego spro- 
sli i am wyjaśnienia, zupytujemy Pana Mi. 
n.sua; 

Czy podobne pismo istotnie wpłynęło do 
M. S. Wosk. i jak na nie zareagowano? 

Jes'eśmy bowiem świadkami calego sze 
regu nodużyć, popełnianych przez różne wla- 
dze ma Gómym Ślyiku i dlatego weżneńh jest 
wyjaśnienie, czy wspumniany dokument po'a- 
wi? sę istotnie i jak do niego Ustosunkowały 
się władze centralne. | 7 

(Prosimy Pana Ministra © pawindomiehie 
Wysokiej Taby w przepisowym tenminie Q re- 
zułatńach dochodzeń, 

Warzawa, dm 20 stycznia 1020 r. 


Roan peeo org. m lilia 


Odpowiedź ra jnterpolację postów klubu P. P, 3. 
Na pismo Pare Mursztlia z dnia 15 czerwca 
r. b. L. 621 w eprawie interpelacji posłów» Klubu 
P. P, S. z dni» 14 werwe n b. w przedmiocie nie- 
włeściwego postępowania prezydeata miasta Lubli. 
na, Szczopeńekiego, mem ziszwył zakomunikować 
Padu Marsza'kowi co nastepuje: e MODĄ 
Przeprowadzone dochodzarła ustoliły, że anze- 
czewe Urzędu Mieszkaniowego Mogitratu m. Lu- 
blina, z dn, 14 meja r, b, L. 2087, dowwul:jące re- 


bwzycji Kodu po restonmeji „Belle Vue“, na rzecz | przedziła wymiana zdań z p. Lloyd Geonge 


Związku. Ludowo-Nanodowego, ne było zgodne z 
przepisem art. 10 Ustawy z dnia 19 Tiatopeda 1919 
r, Dz. Us, Nr. 02 poz. 408 z 1910 r. i zostało u- 
chylowe w toku instenei przez Wkjewode Lubel- 
Oo stę tyczy Stowarzyszenia Urzęd ików Pań- 
stwowych w Lublinie, z.uwożam, że Słowarzysze- 
we to wcale nie zebiegało o pozyskomie łekalu po 
restaurcojj „Belle-Vue“, n'taniact “sterio Gię w 
owym czowe a} dokallu po tetr świ'e'l- 
nym „Raj“, y to lokal, zgodnie z prośbą Sio- 
wurzyszewe Uizędnków Pańwwowych został mu 
p: 4 
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WALKA Z OŚWIATĄ. da 8 
Podecy wszelkiego autoramentu pod wo- 
dzą ka. Lutosławskiego oddawna sabobują ? 
projekt ustawy o zakladaniu kursów dla doros 
słych i bibljctek powszechnych. Projekt rządo- 
wy iakiej uxawy spoiyka się w komisji oświa- 
tuwej z ostrą opozycją reakcjonisiów wsze 
kich odcieni. Pumaga im sam referent, pos. 
Nowidki z Pomorza, który wczoraj na posie- 
dzeniu komisji przedstawiał zupeła'e klamli: 
wie uchwały podkomisji i referował raczej 
wnioski mniejszości i ks. Lutosławskiego, wys = 
paczaiące imiencje projektu, nazywaęc je 
wnioskami podkomisji, W rezultacie komisja 
edrzuciia obowiazkowość nauczania  ikunsów 
cia dorosłych i tem szmem przekreśliła sens 
i isytę całej ustawy. $3 
Wobec tego tow. ,Śmulikowski postawil 
wniosek: aby przerwać posiedzenie komisii i 
dalsze obrady nad ustawą, jako nieprowadzą- 
ce do celi. Nadto podsiktował do pnotolrul 
protest przeciwko tendencyjnemu przekręce- 
niu i okłamywaniu komisji rzez referenta 
podkomisji p. Nawiokiego. Pos. Wożnieki 
wrecz zarzacił neteron'owi kłams'wo. Uczynił 
to tównież inni posłowie lewicy Przewodni* 
czący p. Sołtyk wezwał tow. Smul frewvski j- 
i p. Woźniakiego do porządku. Pło tym iney- = 
dencie potowie lewicowi i p'astowey opuścili | 
posieczenie i wnbee zdekompletowania kamir 
sji obrady przerwa. RO: 
UMOWY ZBIOROWE W MALOPOTSCH. 
Kamita ochrony pracy obradowała wez. 
raj mad wmniofriem tow. Żuławskiego w spra- | 
wie rozcizegaięcia usiawy n załalwianiu zatar- 
gów zbiorowych w rolniatwie na b. zabór, au- 
striacki. Referent tów. Żuławski wskazał, że © 
wyjewodowie galicyjscy, a zwłaszcza b. dele 
gat madu Gałecki z pominięciem zupelnie iae 
anego brzmienia noweli do wymien'onej us'a- 
wy, która Se'm:jedmoegednie wonaził swa wo- 
lẹ mmsmerzenia ustawy na Galing w podstęp 
ny sposób. godny pokztnego pisarza, wny”sku- 
jąc temmalno błędu chca wypaczyć mwote Sej- 
mu i pozbawić robotników rolnych w Galicji 
skulków urhbwslonej przez Sem ustawy. č < ` 
Po kró'x'ei dyskusji, w k'órej nawet Sri 
przedwławiwiel Min. Spraw Wewn. me stanął 
w obronie p. wwiewody Gałeckiego — waiow J 
sek został uchwalony = 7 BE 
OCHRONA LOKATORÓW W RĘKACH 
P, FEDEROWICZA. i 
Na womrajszein posiedzeriu komisji pr 
nizej przys'ąp'ono do wyborów nowego ref 
renta proektu noweli do ustawy o ochrona 
lokatorów wobec rezrgmacji  dotychczasrwego 
referon'a pos. Grzędziesskiego., Wybrany zo: 
stał 14 głosami przeciwko 13 p. Federowicz z 
klubu Pracy  Konsiytucyjnej, kamieni 
krakowski. 


NOWI NOA 
Ks. pos. Maliński z. Pozdańskiego 


gnowsł z mandatu poselskiego. W miejsce K 
Malińskiego wchodzi do Semu p. Slefan Di 
biowski, b. protesor chemmji fzoltogicznej 
instytucie weterynarii we Lwowie b. pods 
karz stenu w Ma. Spraw  Zagr., Én 
profesar Uniwersytetu poznańskiego. P.. 
browski wstępuje do klubu Nar. Chrześci, | 
skiego Siron. Ludowego. ADR, 
W mie$ce zmarłego pos. Świdy wchodzi 

2 okregu suwalskiego p. Sadowski, technik zar. 
wodowy, endel. GER 

KOMISJA WOJSKOWA 
"ukończyła wczoraj drugie czytanie ustawy 
praguatyce „oficerskiej 1 przystępuje dziś da 1 
dyskusi nad proiektem rządowym o obowiąz. 4 
ku slużby wojskowej, > Ą 259 A 
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jału na Konferencie w Genui . ża 
ù Do komisji wysłali swych przedstawic 
ministenum spraw zagranicznych, ska 
przemysłu i handlu. Nadio wehudzi w jej si 
cały szereg elxzpertów. > 
Przewodniczącym tej komisji zostaje 
Aciymi Wieniawski Pierwsze posiedzenie 
misii odbędzie się dziś. ; a: 
Dotwchczas nie ustalono jeszcze | 
przewodniczącego delegacji polskiej. W i 
wszelk'ego  prawdopodobieństwa ns' anie im 
p. minister spraw zagranicznych  Skirmum | 
Prez, Ponikowski do Genui, zdaje się pie PR A 
jedzie. T. 
Pojedzie natomiast do Gem r 8 
prezydent ministrów p. Poincaré, który. 
chigciu rzedów odgrażał sią że do Genui. 
jedzie. Wedlug wiadomości, które otrzyma- 
liśmy z. Paryża, decyzję tę p. Potworów cca 
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‘Premjer francuski poczynił zastrzeżenia | Wy- 
raził pewne obawy co do pryzzamu korferen= 
cji genueńskiej: Na to ze strony angielskiej i 
Arzymał odpowiedź, że program konfereneji w 
Genvi został już ustalony w Cannes i przyjęty 
przecież przez p. Brianda, poprzednika p. 
Poinearćśgo na stanowisku premuera. O 
wiedź 'a wywarła ten skutek, że p. Poin 
zapowiedz'ał swój wyjezd do Genui, i to 
sam poczatek sputecencji. 17 
K l 


AV niektórych piemreh polskich dana 
raz żalowi. ġe prezydent ministrów Poin 
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tego powodu, wyśnywano nietrafne wnioski, 
Deklaracja / nowego rządu francuskiego /wspo- 
minała o wszystkich pańs'wach sprzymierzo- 


sowe M. S: Z. keznucikue, iż 24 b. m. pan po- 
sel Pamafeu z polecenia i w imieniu swego 
Rządu zżył Ministrowi Spraw Zagranicznych 
oświadczenie, w którem siwierdza, że Pólsna 
być pewną, iż jest dla Frengi szczegól. 
mie drig'm sprzymierzeńcem. Poseł de Pana- 
fieu prdzreślił również, iż umowy zewartę 
rzed rokiem miały na celu skonsołidowanie 


sja , 


- + 
ze +» 
|. Dn. 24 stycznia r. b. w ministerium» Spr. 
zagraniemiych zos'ał podpisany przez p. Szum- 
lakowekiego, zastępcę naczeln'ka wydziału, 
i i pocpulk. J. Klima z namienia 
rządu priskiego, "oraz przez pp. Lorentza, 
ierwezego sekretarzą posebotwa rosyjskiego, 
iala, pienwszego sekretarza posels'wa ukra- 


(res Spielwamka, delegata komisar|zdu 


K spraw zagnańicznych, z ramienia 


rosyńskiego, usraińskiego i białoru- 
e prorokuł, na mocy k'ónego uliworzonw 
zusirje jedna mieszana komisia  rozemcza - 
polax. nozy;sko-ukraińsko białorudka dla  li- 
deri zatargów gnanioznyah. Pos cna 
komisii mają się ocbywzć nie mnie, niż 
razy miesiecznie ną przem w Nieświeżu 
Aku, Pierwszy wazd komisi mieszanej 
zie się $ lutego» r. b. w Nięświeżu. 
nA 


AA 4 D 

4 > Wy o 
_ Rozpoczęcie rokowań henidtowych polsko- | 
merekochnaińskich zosało odromoóme do 
g zda posta ukra'ńekiego w Warszawie, p. 
nego. który nastapi za kiika dmi. Tym- 


Bz p. Karachzm ocbył z min. Sziramumtiem 

eremcję 'wsiępną. 

By, s% 

-Zainteresowane rzędy ustaly, że rokowa” 

nia w sprawie traktatów hamdlowvch pomię- 

dzy Polską a Rosją. nraz Polską i Ukrainą bę- 
ą cię ochy waly w Warszawie. 


gair ju Ą Pry U 
[W tych dniach w Gemewfo zakończona 
lada lila sesja Rady acministracy nej 
/ mięca tenodowego bira- pracy, której w 
n e „~ prezesa,  Fomtaine'a 
cha) przewodniczyli na zmianę: wioepre- 
Rady. Carrier, przedstawiciel pracodaweów 
jskich, Oudegeest, przedstawiciel tobotni- 
' holemderskich. Przyjęto sprawozdanie dy- 
ora Międzynar. Biura Pracy Alberta Tho- ' 
o dotychczasowej ceiałalności, jak rów- 
| prodelst reorgan'zaoji wewnętrznej biura, 
ający między. jnnymi na stworzeniu 


Międzynarodowej 


n 
ZAPT 
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dlepantarponiu  4-ei 
rencji Pra, która odbędzie się w Ge- 
20 go października. 


anej przez Anglię zamiany kon- 
innym drinu przey nie będzie 
wata na porządku drienmym tej konfe- 
fi opon'eważ pomiędzy M. B. P. a rządem 
19 toczą się pertroktacie, które być 

p zehsończone będą ufsładem. Sprawę zm*a- 
ps ou Rady aciministracyjmej. oraz regu- 
1 konferencji przekazano do zbadania 
' rogulaminewei, do k'órej wchodzi 
eż delegat polski Sokal. W sprawie po- 
a stalej parytetycznej kamisfi do spraw 
7 rolnej pomimo zertrmzeżeń ze strony del., 
mrikiego, Rada postanowiła zasadniezo ko- 

taka powołać i vpowsżniła dynelktora M. 
Thomasa do porozrmienia się raprzed- 
z Miedzynar. Instvtuw'em Rotniezmm w 


ne zostana na nastepnej sesji Rady, która 'od- 
3 s'e 11-go kwiefnia w Rzymie na eku- 


3 tA 
W Łucku phwstato nowe ugrupowanie po- 
© pod nazwą „Wołyński Kiub Demokra- 
. Klub stawja sobie za cel uzgodnie- 
abszarze ziemi wołyńskiej pracy wszy- 
obywateli, wyunających zasady demo 
DZE N 
ztwo w sprawie anesztowenych ma komgresia 
Jura bolerew'ków areeztoweb niejakiego Pisz- 
wiezJamerskiego. wybitrego dzialacze komuni. 
mego na teren'e Mao'polski wschodniej, Pisz- 
wiz by! w czasie inwazji ukrańsk ej komen- 
im okregu Turcztńswiego, posem Trzerzodł do 
vików. Po zawerom trakiatu ryskiego Pisz- 
z powrówł do Lwowa zaopeźnomy w zmacz- 
y walut obcych i prowodait rozlsgłą agit-cię 
prowincji, W czacie korgresu w kitedme św. 
 Piszkiewicza nie było we Lwowia, 
sprzwie o elnie komamistyczną przed. 
miyah stamie 29 oskarżonych, (A. W,), 


akie banie 
W rozkazie dziermym komendanta policji 
dn. 24 b. m, podano, że komisarjat rządu wy- 


tów pp. Marianowi Fuksowi i Janowi Ma- 
rasiemu ZaŚw ie na prawo funkajomo" 
ania ich zakładów w miedziełe į ówięla ód 
Sz. 11 r. do 4 po poł. Natom/ast zaświad- 

lo nie upoważnia ogółu iowgrałów do 
eradia swoich zakladów w dui świąteczne; 


Redaktor naczelny dr. Feliks Peri, 
b X À É 
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Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau 
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ROBOTNI 


POGRZEB WE CZWARTEK. 

Rzym, 25 styczata, (PAT), (Havas). Kon- 
gregzacja kardynałów postaciowiła ma dzisiej- 
szem posiedzenia przedpowdnidwerm, że po- 
grzeb, papicza odbędzie się we czwariek o go- 
dzinie 15 ef. W uroczystości pogrzebu wezmą 
udział członkowie patrycjatu rzymskiego. 

SPROSTOWANIA. 

Rzym, 25 stycznia, (PAT). (Havas). Poja- | 

wily się tutaj zajrzeczenia szoregu uiecgod- 


nych z prawdą wiadomości, podaayah panei 
dzienniki, Z zaprzeczeń tych wynika, że nar | 


Stępca tronu mie był w Bazylice św. Piotra, 
że członkowie Rady Miejskiej udali się do 
Watykanu jedynie we wiesnem im.euiu, Wre- 


Ustrój władz górniczych na Górnym Sląsku. 


„Katowice, 25 stzemia, (PAT). O cbecym 1 
przysziym  usiroja władz górmiczo-huturczych ną 
polskim Górnym Śląsku otrzymał'śmy z mi-rodzj- 
nego źródła następująca imiermacjs: Agendy Wy- 
działu przemysłowego i hemdlowego Naczelnej Ra- 
dy Lulowej cbejmują wszyside sprawy, dotyczą- 
to gómnictwa, przenysu i handlu, podlegnjące W 
myśl ustawy niemieckiej mmsierjum przemysłu i 
handlu w Berlinie, Po przyfęczu włudzy admin aira 
cyjnej przez Polskę ustrój oduośnich wiadz będzie 
nastepujący: | 

W myśl uchwały Rady Ministrów z dnia 20 
grudzia 1921 r, bedoe ubwonocy przy Meus'erjum 
Przemysłu i Hamdlu dopertament dla spraw Gór- 
nego Śląska, w którym zdetwieć się będzie Wszy- 
s'kie sprawy, dotyczące przemysłu i h mdlu w wo- 
jewództwie śląskiem. W sprawach górmcz'ch mit- 
rodajne będą ogólne niemieckie ustawy góm'cze z 
r. 1867, jakoteż nowela do toj ustawy. (W myśl tej 
ustawy najwyższą instancja w sprzwach góm iczych 
będzie departament do spraw gómośląsich w Mn. 
Przem, í Hendju w Warszawie, crga zaś, obwodo- 
wy Urząd Górniczy (Oberbengemt) w Katowicach, 
trzecią i nejwiszą 'msłancją będą urzęły okręgowe 
w Kasowioch, Królewskiej Hucie, Rybniku i Tar- 
gowelich Górach, Urząd Górniczy chwodowy bez- 
pośrednio ppdlega Ministerjuni” Przemys'u i Hon- | 


t p 
Pred konferencą w Grn 
CZY STANY ZJEDNOCZONE WEZMĄ 
` UDZIAŁ? 
Londyn, 25 stycznia. (PAT.). (Havas). —. 
Do „Timesa“ donoszą z Waszyngionu, że jest 
nieprawdopodobne, aby Stany Zjednoczone 
miały zgodzić się na wzięcie udzialu w konfe- 
rencji genueńskiej. Rząd Stanów Zjednoczoś 
nych test w dalszym ciagu przeciwny jakiemu 
kolwiek uznaniu sowietów. 
KONFERENCJA AMBASADORÓW. 
Paryż, 25 stytznia. (PAT),  Koutereneja 
Ambasadorów zebrała się dzisiaj przed polu- 
dmiem pod przewodnictwem Juljusza Czumbo- 
na ı omawiała kwestje związana g tuhctagjem 


W Niemcze 


ULTIMATUM KOLEJARZY, 

Berlin, 25 stycznia, (PAT.). Związek pań- 
stwowy niemieckich kolejarzy postanowił | 
węzoraj wysłać do rządu Rzeszy ultimatum, 
żąda'ące natychtniastowego podwyższenia plac 
najniższych kategorji pracowników  kolefo- 
wych. Ulimatum odrzuca ustawę © czas'e 
pracy. Uchwała zapadła w imieniu 240.000 
zciganizowanych kolejarzy. W racie nieprzy- 
jęcia ultimatum przez rząd Malejurfe grożą 
natychmiastowem proklamowaniem strajku. . 

STRAJK GENERALNY. 

Berfin, 25 stycznia. (PAT), Kolejarze po- 
sjanowili na Vieznych zebramech, odbytych 
wczocaj w Berlinie proklemować strajk gene- 

lny, o ile nowe żądania ioh hie zostaną ur 
względnione do dnia 31 styczna. 


„Dają a państwa Matyi 


* Ryga, 24 stycznia. P.A.T. W dniu 21 
lutego zostanie tu otwarte biuro ekonomicz= 
ne republik bałtyckich i Rosji sowieckiej. 
Zaproszenia do wyznaczenia swoich prżed- 
stawicieli, mających wziąć udział w pracach 
biura, zostały wysłane Finlandji, Estonji, 
Litwie i Rosji sowieckiej. j 


Umywa powstańców karzlerich 


Gdańsk 25 stycznia. P.A.T. Wedle do- 
niesienia z Helsingtorsu powstańcy karelscy 
podjęli 23 b. m. ponownie ofensywę. Front 
wojsk sowieckich został zepchnięty o kilka 
kilometrów. Główne uderzenia powstań- 
ców skierowano na Ołoniec, utracony przez 
nich w ubiegłym tygodniu. Wedle ostat- 
nich doniesień powstańcy zajęli Ołoniec i 
u Repola, 
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Roniereaig ministrów spraw zana. 


Paryż, 25 stycznia. (PAÆT.). (Havas). Kon- 
ferencja ministrów spraw zagra sich An- 


gli. Francji i Włoch w sprawie. «wschodniej 
zwołana zosiała do Paryża na dzień 1 lutego. 
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K", czwartek, 26 stycznia 1922 


TELEGRA 


Po zgonie Papieża, 
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szcie że minister skarbu g minister sprawie- 
dliwości udal: się do Watykaau w charakte- 
rzę prywatnym, a nie jako przedstawiciele 
rzącu, Zaprzeczono rówież wiadomości, ja- 
koby otwarcie/lzby w dniu 2 lutego m.kło u- 
les odroczeniu ze względu na coudave. 
MSZA ŻAŁOBNA, 


Rzym, 25 stycznia, Wczoraj odpmwiono 


w kościele św. Pjotra pienwszą mszę żelobzą, | 


sd kiórej zaczęły się ceremonje żalcłme z po- 
wodu śmierci Papieża. W kepliey Najświętrze- 
go Sakramentu, gdzie wystawione są zwłoki 


| papieża, odprawili mszę św. przłaci z który- | 


mi zmarły papież umymywał se.decznik jsze 
gl x ki, b s è » 


+ 


ciu w Warszawa urely górnicze olmegrwe pod; 


legoją w drugiej instemeji górnieammu Umzę'oni | 


cbwodowemn, w najwyższej zaś instmji M, P. i H, 
W sprawuch przemysłowych tek gómieżwa, jak i 
w sprawech hznćju, rękodzelnktwa, skół zwo- 
dowy.h, miar i mrg, o dle sprawy te wedlug usta- 
wy niemieckiej podiepają M. P. i H, — będzie na- 
del najwyższą wiudzą M, P, i H. w Warszawię i 
jego Uepertemert do srmtw Śląskich, Wiadza dru- 
gie; imstoncji będzie wydzht Przanysłu 4 H'ndlu 
przy urzędzie wojewódzom w Kotowie Kom- 
peemja tego wydzicju bẹọcwie eige rozciągała na 
wszystk e sprowy, które w mst ustawy miamiec- 
kiej są przektm.me do zzłatwiemia oddziafowi prze- 
mysłu i handlu przy regemcjoch wngjędmwie zurzą- 
dach  prowinejem Brych,  Wyziałowi przemysłu i 
handlu przy urzędzie wojewódzkim będą podpo 
rządkowene niższe urzędy o ile ustawy niemieckie 
tego rodzaju urzędy przewidują, Chodzi tutej o tns. 
pektorsty przemysjowe w Katawikech, Królewskiej 
flucie i ewentualnie także w Termowslich Górach, 
cibo w innem mieście w polskiej części G. Śląka,. 
jakotoż na zrsudule ustowy austrytck'ej o- imspeie- 
torai przemysłowy w Bie'sku, Dalej o urzędy miar 
i weg, z których jodem będzie się mejdował w Ka. 
towiczch, drugi ześ w Królewńkej Hucie, albo w. 
innem mieście pclsbem ma Śląsku, ~ 


. ? 1 
kofrea waszynatrfsa 
SPRAWY SYBERYJSKIE, 

Waszyngton, 25 stycznia. (PAT.). (Havas). 
Komisia dia spraw Dalekiego Wschodu na. 
wniosek delegacji amerykańskiej przyjęła re- 
zolucję, zalecającą wycofanie wojsk cudzoziem- 
skich z terytorium Rosji, oraz zaniechanie u- 
przywilejowatej ekzploatacji ekonomicznej te- 
rylonjów. okupowanych. Delegat francuski Sar- 
raut cświmdczył, że Francja jest szczęśliwa, 
mogąc przyłączyć się do pow: ższej uchwaly, 
albowiem pozostaje ona zawsze wierną «wej 
dawuej przyjaźni dla narodu rosyjskiego, w 
któwego odrodzenie wierzy niezachwianie, 


Lwie yira wileńskie 
Wilno, 25 stycznia. P.A.T. Dekret pre- 
zesą Tymczasowej Komisji Rządzącej Lit- 
wy Środkowej: Przedstawicieli ludności 
Ziemi Wileńskiej, wybranych na mocy de- 
kretu Naczelnego Dowódcy Wojsk Litwy 
Środkowej (Nr. dekretu 419), oraz dekretu 
rezesa Tymczasowej Komisji Rządzącej 
Nr. 421. zwołuję do Wilna na dzień 1 lute- 
go 1922 r. na Sejm jako Zgromadzenie po- 
wołane do dania wyrazu woli ludności. 
Podpisano: Meysztowicz, Preżes Tym- 
czasowej Komisji Rządzącej. 
Wiceprezes: Mokrzechi. 
Dyrektor Departamentu sprawiedliwości: 
Wirtun. 


Dié poly na $ hi 

Moskwa, 25 stycznia. (A. W.). Z Miko- 
łajewska nadchodzą wstrząsające wiadomo- 
ści o stanie repatrjantów na Syberji. Wła- 
dze sowieckie w celach agitacyjnych ścią- 
gają uchodźców telegraficznie do stacji ko- 
ejowych pod pozorem niezwłocznej wysyt- 
ki do kraju. Skutkiem głodu i grasujących 
epidemii uchodźcy, szczególniej dzieci, gi- 
ną, codziennie dziesiątkami na tyfus, ospę, 
dezynterję, szkorbut i z głodu. 

i Dj Ooo, ostatnich danych, 
znajduje się jeszcze około 200.000 repat- 
riantów, których %, a przedewszystkiem 
dzieci, skazana jest na wymarcie. 


v 


Viami telenraficznm. 


— Paryska akademja medyczna wyznaczyła 
panią Curie - Skłodowską jako kandydatkę na 
członka akademii. 

»— Niemiecki okręt 
przez okręt sowiecki, 

— Pisma ryskie donoszą, że poseł łotewski w 
Warszawie, Nuksza, mianowany będzie również po- 
słem przy dworze rumuńskim, pozostając jednakże 
na stałe w Warszawie, 

— Angielski minister spraw zagranicznych. 
Iord Curzon i włoski minister spraw zagranicznych, 
Della Toretta; spotkają się dnia 14-go lutego na 
Quai d'Orsay, celem omówienia spraw dutyczących | 
wschodu. i s 


„Kapella” został zatopiony 


Odbito w druk. „Robolnika”, Warecka 7 
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„ ` Urzędu Rozjemczego. 
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Nr. 26. 


\ m 
Bezrobocie, 
LOKAUT U RZEŹNIKÓW. 

Bezrobocie w zakładach rzeźniczych zo» 
stało wynwołane przez majstrów oschu rzeźni- 
czegó, którzy, nie doirzyinując umowy, za 
wartej z sekcją wędliuiwzy zw. zaw. rob, 
przem, spoż. w kurycadny sposób tralstowu 
robotników, przeujących w was tatach, 

Pavowie cù, widząc, jek robotnicy dbają 
o to, ażeby zmniejszyć liczbę bezrubotiych ù 
dzielą się pracą, posienowiłi usunąć «wt zyst-, 
kich pracowników z wzwsztatów. W paziedzia» 
tek wszysry p.zecsięb:orcy usudi z zakł:dów 
pracowników, przez co wydworzyli  lokcut. 
| Charakterystyczną jest Ie"xzą, że ci paskarze, 
| którzy w przeciąru lat cstataich canli skónę a 
| konsumentów, nie mogą się zsstosować „do 
| normalnego trybu życia i wywołują tokemty, 
eżeby w ten aposób módz dw'ej uprawizć swój 
| pasek i podnosić oey towaru. 

Przemawia za tem fakt, ża na posiedzeniu 
cechu mzjarów wędliniarstecdh, w d. 22 b. m, 
zapada uchwata, usun'ęcia wsrypikich mibute 
ników iynajożenia 100.000 mk. kory na tego, 
kto się z pod tej uchwały usudłe i nie wyd. 
robotnika w d. 23 b. m. Uchwała ta i suma 
wyzmaczowej kary daje do myślenia, że ci par 
nowie golowi są wyrzucać pientądze, byle wy- 
wołać zamęt, stworzyć armję bezsubetnych, 
módz wyzy-khrać miłodociaryh  przk'ykan= 
tów, gdyż rototniny zowgerinowani w Øwigz- 
ku zawodowym dbając o zerowe młodego po- 
kotemia, nie pozwalali przetrzymywać ich w. 
pracy dlużej, mad czes pracy, ustawą objęty, 
co się też właścicielom nie podobało, : 

W sprawy le winno wejnzeć Min, Zdro- 
wia Publicznego, gdyż miocecirmi  przetrzy- 
myweni w pracy po. 18 goczin nie rozwńią się 
na zdrowych obywateli, jak również M niste- 
rjum Pracy i Opieki Spotacznej, w którego 
kompetencji leży przes.rzegznie. czesu pracy, 

Zw. zaw, rob. przem, spoż, w Polsce. 
BIELSKO-CIESZYN. 

„Wyzwolenie Społeczne” donosi: 

„Kryzys przemysiowy chcą konierznie ka. 
płaliści wyzyskkać w tym. kierunku. ażeby ob- 
ażyć zarobki roboiników. Co pewien czas 
próbw'e jeden z pracodawców prowokować ro- 
belnifców. Dowodem.tego jesl- kijka faktów, 
jak: strajk kelmerów z powodu prowokator 
skiego postępku jednego z radiętm.lorów, 
próby rozbicia organizacji podjęli także par 
chotcy kapitalistyczni w Kętach, w fabryce co- 
ramentu, p. dyr. tej fabryki twierdzi, że go już 
żadną umowa nie obowicęzue, bo Związki i 
Komisie przestały: już issnieć. 

(W Inwzłdzie na wapienuiku „Siesia“ jwt 
od dlużrzego czasu próbowamo pozbyć się ro 
betników, — gdy to się nie udało, wówczas 
przedsiqbiorca zamknął fabrykę, a po pewnym 
czasie chciano przyiąć innych robotników. Ro- 
bolnicy się na to nie zgodzili j uchwalili pro». 
test, oraz apel do górników „Silesia“ © pomoc 
w razie potrzeby“, 


Projił zmien w ustawie 
< g ochronie błatyrów 


` Zarząd Główny Centrali zrzeszeń lokatorskich 
Rzeczypospolitej Polskiej przedstawił czynnikom 
sejmowym projekt zmian w ustawie o ochronie loka- 
torów z dn. 18 grudnia 1920 r., opracowany zgodnie 
z uchwałami Ii i IV zjazdów delegatów zrzeszeń 
lokatorskich, oraz wieców, urządzanych w Warsza- 
wie i na prowincji. , 

W projekcie tym Zarząd Główny domaga się 
m. in. następujących zmian: 1) aby podwyżki ko- 
mornego za”wszelkiego rodzaju lokale kie ”prikra- 
czały 600% podstawowego komornego, przyczem 
podwyżki ponad normy usławy 2 dn. 18 grudnia 
1920 r. winny być składane przez właścicieli do. 
mów do kasy municypalnej na. rzecz spècjaln ego 
„funduszit remontowego: 2) łokatorzy obowiązani -są * 
płacić tylko te sumy (świadczenia), jakie wymienio- 
ne są w wykazach i mogą odmówić zapłaty, o ile 
nie będzie im okazany odpis wykazu, podpisanego 
przez upoważnionego przez nich delegata, kióry . 
sprawdził wykaż. 

W razie uchylenia się gospodarza od przyjmo 
wania komornego. może Ono być przesyłane Pocztą. 

3) Właściciel domu, pozywając do sądu lokato- 
ra, winien jest również pozwać i jego sublokatorów, 

Ww razie opuszczenia lokalu przez lokatora, AW 7 
lokatorzy jego zachowują swoje prawa do Zajnowa» 
nych przez-nich części lokalu. RE 

4) Właścicielowi sklepu, pracowni, interesu 
handlowggo i t p. wolno ustąpić swoje przedsiębiore 
stwo osobie trzeciej, O ile istnieje ono conajmniej 
rok (uzupełnienie tó tłumaczy się tem, że właścicie- 
le domów nie dopuszczają do sprzedaży ipteresów 
handlowych; korzystając np: ze śmierci właściciela 
firmy lub też chcąc page cudze przedsiębior. 
stwo w obce ręce, o ile nie otrzymują w 
przez siebie wynagrodzenia), żę Z ZNA 

5) Wypuszczający w najem może wypowie. 
dzieć najem. jak również korzystać z postanowie. 
nia art. 1737 K, C. o ustaniu najmu bez wypowie. 
dzenia, tylko z ważnych przyszyn. 

6) Wyroki o eksmisję w I instancji, prócz spraw 
niespornych, nie mogą być opatrzone rygorem na- 
tychmiastowej wykonalności. 

Ławnicy sądu pokoju nie mogą być członkami 
Urzędu Rozjemczego (ma to na celu usunięcie wpły. 
„wu członków Urzędu Rozjemczego w mniejszych 
miastach na miejscowy sąd pokoju, który jest ine 
stancją apelacyjną od decycji Urzędu Rozjemcze- 
go). } 3 

` Skargi o eksmisję, nie podlegają kompetencji 
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Listy z Łodzi. 
(Korespondencja wlasna), 
ŁÓDŹ WZOREM. 
Magistrat w bocci od dwóch lat prowadzi 
zaciętą walke o sarace finansów miejskich. . 
Wiaądze naczoncze przeuzymywały zwykle 
projekty nowych podalków po kilkanaście 
miesięcy, Doczfo do tego, że więkczość miast 
pobisich z Warzawą ma czele ż,la a zapemóg 
maądowych. Wanzawa pokrywała zaledwie 
13 procent budhein, resztę pokrywał Rząd. 
Bużuazja warzzawekaw z R. M. niechętmie 
uchwalała prejekty nowych podaków, zadanie 
czolowe w tym wzagięczie spacio na soqalisty- 
eme werke municypalne m. Łodzi, Cały sze- 
reg podaików wpnowaćzono z inieżatywy Ma. 
gistratu w Łodzi po zaciętej walce z brakiem 
zrozumiemia w iej sprawie u wladz nadzon- 
czych. Soceególniej w cbrenie trzosa i kapi- 
talu występowało zawsze Ministerum Handlu 
i Przemyslu, zapominając o tem, że jest insty- 
oe państwową, a mię ekspozysurą Lewia- 
ną. A 
Os'aimio Związek Przemysłowców w Łodzi 
poruszy? wzzyslsie sprężyny, ażeby utrącić za”. 
proponowany. ; wladze miejskie w Łodzi 
podatek od obrotu. 
żę ok minister Michalski, odmawiaiąe 
ierLom zapomóg, musiał się zgodzić na o 
daikowanie przemysłowców. A pi 
Ustawa sejmowa podątek od dbrotu weie- 
La do ustewy o zasjlewu finansów miejskich 
calej Rzeczypospolitej Polskiej. W ten spo. 
czerwony Magistrat w Łodzi przyczynił się 
do sanacji finansów. w calej Polsce. 


(ownia sient. 


pierwszej połowvie stycznia r. b. do za- 
Sładu Najświętszej Marji Panny Loreteńskicj 
w. Czemiukowie przybyła jakaś komisja ba- 
Cawcza i w salach syp'alnych zastaia brud i 
ada = za co zgromiono przelcżoną za- 
dada; 

Przełożona atoli po odajściu komisi wró- 
ciła do sierot i p-zeprowadziła rewizję łóżek, 
a znalazłszy brudna pościel i belime. poczę: 
ła złość swoją wylewać na biedne sieroty, ka- 
tując je memniłosiernie, sprowaczając uprze- 
dnio pojedyńczo do swego pokoju. Dzieci, wi- 
dząc to, rozpoczęły ogólty krzyk nv zakładzie 
i wybiegły ma podwórko zakładu, wołając po- 
mocy, gdyż są kełowane i, że stzle uprawia- 
nych w zasładzie tym katuszy już zmieść nie 
moga, ś 

Czyż niema siły, któraby położyła kres 
nieludzkiemu traktowaniu sierot? , 


Głosy czytelników, 


-Dola kontrolerów sanitarnych, ~ 

Od szeregu lat -kitnieje w Warszawie Wydział 
Zdrowia Publicznego w celu zwylczamia chorób za- 
xaśsych z pomocą podlieg'ych mu dozorów sa itar- 
nych. Na czele każdego dozoru smitarmego sto) le- 
kurz, a pomocn'ivem jego jest kontroler saniiarmy 
(do niedawna zwany semujerj uszem), biaty murzym 
megistracki, który pracuje w wyjątkowo ciężkich 
wani kach, pod grozą zamżenia się, gdyż stale sty- 
ka stę z chorobami zaktźnemi, wysytując chorych 
do suptalj i obesrwując ich w domu; nie ma on 
określonych gazin pracy, „bo jeśli zachodzi tego 
potrzeba, kontroler obowiąz'my jest ọ każdej go- 
duaia, choddy mjzóżniej, zfatwiać gprawy, zwią- 
une z chocobami zekeónemi, A potrzeby takie są 
na porzadku dzia mym. Świętą ; niedziele nie ist- 
nieżą dlè komtreiera, } 

Od ksicpoda 1921 r. po skesowemie pogzd so- 
kretarzy, na borkach Wontrolema Spoczywa rów. 
weż cała (i to bórdzy pokużna) pracą biurowa do- 
morów, j 

Od kontrełera wymagome jet  wyksztetcenie 
ogólne i wiedza fachowa; olowiązkiem jago jest 
nietylko ślepe przestrzegiwie przepisów - san'tar- 
nych, lecz szerzenie zad hygłery, pouczenie lud- 
mości i t. p. I za to wszystko komtrolar otrzymuje 
miesięcznie zż 20.000 wk. Płacę taką pobieragą lu- 
dzie, którzy ne tem trudnem i odpowiedzialnem 
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Pyłem się, czy czówiek głodny inoża być do- 
brym pracemi ikan? Znózumieli to berownicy do- 
zorów — leze sanitorni 1 jednogiośnię wystoso- 
wabi memorjal, domegający się poprawy bytu kom. 
trolerów, lecz — memorjat, jak dotychczag pozo- 
slal bez skutku, i 

Wymegejcie od ma pracy — dicie nam p 


Móch bns fotami 29. Dw. 


= Pn. 23 b. m. odhyłe «ig posiędzenie Zentralnej 
Komisji Związków Zawodiwych w Polsce. 

"Po przyjęciu do wiadyciości sprawozdania z 
działalności Sekrctarjatu Komisja powzięła nast. 
uchwały: 

| W sprawie bezrobocia: Centralna Komisja 
stwierdza, że mimo zapewnień Rządu, bezrobocie 
wzrasta bezustannie i że do tej chwili Rząd nie 
przedsięwziął żadnych kroków, któreby złagodziły 

Vzys, zapewniając z drugiej strony pomoc bezro- 

ym, 

yw AJM z założenia, że dłoścnióga kryzysu 
drogą samej akcji zawodowej usunąć się nie da, 
Centralna Komisja postanawia przypomnieć związ- 
kom swe poprzednie uchwały i wezwe4 wszystkie 
związki do zwoływania masowych zprumadzeń i de» 
monstracji, na którychby sprawa oczrobocia i sta. | 
nowisko Rządu były omawiane, 

W sprawie projektów Rad rracy. umów zbioro+ | 
wych i sędów rozjemczych: Centralna Komisja do- 
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maga się wprowadzenia Rad pracy we wszystkich 
przedsiębiorstwach samorządowych i państwowych, 
Orav jaknajściślejszego zespolenia ich z organizacja- 
mi zawodowemi, 

W sprawie umów zbiorowych Centralna Komi- 
sja uważa, iż prawo zawierania umów należy przy- 
znać tylko Związkom Zawodowym, że możność roz- 
ciągnięgja umów na wszystkie przedsiębiorstwa da- 
nego okręgu zależeć winna nie od zgody Związków 
Zawodowych, lecz jggłynie od zgody większości in. 
teresowanych robotników. 

W sprawie rozjemstwa Centralna Komisja po- 
stanawia zwalczać jaknajenergiczniej wszelkie prów 
by przymusu rozjemstwa, domagając się natomiast 
ważności dla wyroków instytucji rozjemczych, 4a 
które obie strony dobrowolnie się zgodziły. 

Jednocześnie Komisja wzywa wszystkie Związa 
ki do urządzenia zebrań dla omówienia Rad pracy, 
umów zbiorowych i rozjemstwa. 

W sprawie Kongresu Krajowego Związków Zaa 
wodowych: Komisja Centralną uchwala zwołać 
Kongres na dni 25, 26, 27 i 28 majajr. b. z porząd« 
kiem dziennym: 1) ukonstytuowanić się; 2) sprawoe 
zdanie Kom. Centr.; 3) organizacją i taktyka; 4) u- 
stawodawstwo robotnicze; 5) obecna sytuacja poli- 
tyczna i ekonomiczna; 6) zmiana statutu; 7) wybory 
Centralnej Komisji Zw. Zaw. Kom. Rew. i Sądu; 
8) wolne wnioski. Jako miejsce oznaczono Kras 
ków, stosownię do uchwały ostatniego kongresu, 

W sprawie Związków Zawodowych narodowo» 
ściowych na Górnym Śląsku: Komisja Centralna, 
podzielijąc stanowisko zajęte w sprawie organizacji 
zawodowej na Górnym Śląsku przez Wydział Wykos 
nawczy — oświadcza, że pozostawienie ną Górnym 
Śląsku dotychczasowego stanu, Ł j. przynależności 
organizacji zawodowych do Centrali Związków Zas 
wodowych niemieckich — jest dla rozwoju klasowe- 
go ruchu zawodowego w Pols.e szkodliwem i wzy. 
wa wszystkie klasowe organizacje zawodowe do 
zjednoczenia i przystąpienia do Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych w Polsce. f 
. Centralna Komisja oświadcza, że mimo od. 
miennego stanowiska Centrali niemieckiej, uważa» 
jąc za konieczne osiągnięcie porozumienia — wyra- 
ża gotowość podjęcia wszelkich DY które do tego 
skutecznie mogłyby się przyczynić, 

Komisja oświadcza w końcu; że organizacje . 
stojące poza jej ramami, bez względu z jakichby 
motywów to się działo, uważać będzie za separaty- 
styczne i jako takie będzie całą silą zwalczać $ 

« 


Ruch robolniczy, 
L tych parfi. 


` W rocznicę stracenia „Proletarjatozy- 
ków“. Dla uczczenia pamięci straouaych w 
dniu23 stycznia 1888. roku ch członków 
partji „Proletarjat*, Okręgowy Kemitet Ro-. 
botniczy P. P. S. organizuje pod honoro- 
wem „przewodnictwem „Proletariatezyka“, 
tow. Aleksandra Debskiego, odczyt tow. 
Norberta Barlickiego „O l-szym Proleta- 
rja . > / 


Słowo wstępne wygłosi tow. A. Dęb- - 
ski. Chór robotniczy i orkiestra wykonają 
pieśni rewolucyjne. Artysta teutru Polskie- 
go p. Zelwerowicz odtworzy utwory o „Pro- 
letarjatczykach”. Odczyt odbędzie się dnia 
20 b. m. o godz. 6 więcz. w sali Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa, Krakowskie-Przede 
mieście 66. 
Bilety nabywać można w sekretarjacie 
0. K. R., Al. Jerozolimskie 6, od godz. 10 
do 2 i od 5 do 8. i 
Dzielnica Mekotowska. W czwartek, d, 26 b. m, 
© godz. 5 a pół pp, w łokalu doielniey 
Nr, 12a, odbędzie się posieczemie komitetu, 
Dzielniea Praska, W czwartek, d, 26 b. m 0 
godz, 7 w lokalu. dzielyicg, Brukowa 29, odbędzić 


się ogólne zebrzmie członków, 


Dźłelnica Jorozolimska, W ezwtrtek, d. 26 b. 
M, o g. 7 w lokału Jzielniey, C?łon 41, odbe- 
dmie się posiedzenie Wydzielu Kulturalno Oświato- 
wego, 

Dzielnica Śródmiejska, (W piątek, a 27 b. m. 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy, AL Jemmiliumtye 6, 


 odbędve- się posiedze xe komitetu. 


Dzielniea N.-Bródno, W piątek, dnfa 27 b. m, 
© góde, 5 w lokalu dzielnicy, Oknicka 16, odbędzie 
się cgólne zebranie czlonków. 

Dzielnica Powiśle, W piątękk, d. 7 b. m. o g. 
7 w lokalu dzielnicy, Sedec 68, odbędzie s'ę ogólne- 
zebranie czomków, Referat politycz:y wygiost tow: 
Zawadzki, RA 

Dzielnica Ochota, W piątek d. 27 b, m. o & 
7 w lokam dzielnicy, Grójecka 45 m, 30, odb 
Się posiedzenie komitetu, é 

Dzielniea Jerozolimska, IW piątek, d. 27 b, m. 
o goda, 7 w lokalu dzielmicy, Chłodno 41, odbędzie 
się posiedzenie komitetu, 

Dzielnica Mokotowska W sabote, d. 23 b m. 
o godz, 9 w sali O. K R. Al, Jertmtimskie 6, od- 
bedzie się zabawa taneczna Całkowty dhód 
Przeznaczony ną cele kulturelno-ośwatowe, Bilety 
nabywcć możną w sekretarjacie dzielnicy, Bzgatela 
Nr, 12a, Liczba biletów. cgraniczcna, 


0. K. R. W SPRAWIE BEZROBOCIA, 

Warszawski Okręgowy Komitet Robotni- 
czy w związku z bezrobociem, panującem w 
Felsce, stwierdza. iż klęska bemrobowa jest 
bezpośrednio wiozena z ustojm kepti 
stycznyh. W chwil obecnej żedemy dha Wée 
mą doli bezrobotnych rozprezęcia robót pa- 
bliteznych rząTowych i mici koh, wypłeczata 
zapomóg bezrobotiym przez M'nfsterium præ” 
cy oraz rozciągnięcia kontroli nad fabrykamó 
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Nr. 26 


zmniejczającemi produkcję, Zwracamy się do 
klubu postów socjalietyczuych w Sejne į klu- 


Cd Kaszu i afr" Pen Tiag 


bu radnych P. P. S. w Rudzie Miej.kiej o po- | „Pastyki NJ COs Valda” 


porcie naszych żądań, : 

Wzywamy wszystkie orgzmizacja klasowe 
werszawskie co. orgazowania pomocy beze 
mobotnym oraz urządzania zebrań protesia- 
cyliych przeciwko klęsce bezrobocia, $ 

; Z wiecu na Ochocie. 

W uiedzielę, d, 2 b, m. m Ochocie w Tokcin 
dzielnicowym przy azezel te zareln mej sal! od- 
by! się wiec w sprawie besrobelmych i alemobćli- 
zowentych. Przewodniczył tow, Salarski, Pierwszy 
przzemiwiał o przyczynach bezxuboca à śródloch 
zamwdczych tow, radny :Mamczsr, poczem già; za- 
brał tow. rad. Jaworowew, wyj:śniojąc  azorołro 
działalność P. P, S, w szrewie zwiftzunia kryzysu 
ekonomiczicga Tow,  Jawprówakiemu przerywała 
osrzykami mieLema grupką kcznumistów, któryen 
kastępnie odpowiad:li towtow, Jaworowski, Mom- 
ww i Kweśnik. Wlsońcu jednogłośnie przyjęto aa- 
stępującą rezolucję: 

„Zebrani na wew P. P, S, na Obrocie beara 
botni żęłamy od Rządu f Rudy Mieste) matych- 


Wyrobu Laborator. Chemiczno-Farmaceutycznego 

Modliński i Krogulscki w Warszawie, 
Sprzedają apteki i składy apteczne. i 
Sne O a 


Wybory zarządu Sekcji piekarzy Zw. Rb, 
Przem. Spoź, W dniu 15 b. m. odbylo się wele 
zebranie sekcji piekarzy, na którem został wybra- 
ny nowy zarząd sekoj, w sk'ad któsego wemi na- 
stępujący czienkowie: Przewodmiezęcy Korol Gra- 
icf, zastępca przew, Jon Klan, sesroterz Kazimiera 
Kowalski, metopa sekrelarza Samsłuw Godlew- 
ski członkowie: Jen Bomuzeweki, Bot Bery.g, 
Wład. Kosła, Jem Moskal, Frana Sieczko, 

Do Zarządu oddz, Warsz. Zw. Rob, przem, 
Spoż., jako prze!stawicełe Sck.ji wezi: C asiel- 
ski Franc., Ulkk: Gusiaw, Greczyński Edward. Do 
Komisji Rewizyjnej Lego Witold, 

Komunikat Zw, Zaw, Pracowników i Praco. 
wnie krawieckich. W dniu 22 s'ycziią 1922 r, W 
lokstu Związku ocćbyło się zabrenie cgólne, na 
kiórem przyjęto do wiadorneści sprzwczd.nie Ko- 
misji Rewizyjnej — z działalności b. zarządu w 


miastowego wuhomiena robót pubi cznych, któ- aprzwie um'ewcd ‘enia wyborów do Kasy Chorych 


róby daly przcę wielkim rzeszom bezrobotnych; 
żądamy zaptmóg rzędowych dla tych bezrobnych, 
którzy pracy ale otrzymają; żądamy kd:óroli nad 
żabryt niemi, którzy pobrali zapomogę rządewą, a 
pomimo to fabryk nie unuchomiają, Zebrani zwra- 
coja się dy Klubu rtdaych P, P. Ś. w Rewo Mej- 
skie orz do kivbu postów spcjalistycznych o po- 
parcie tych żądań”, i 

Nadto w sprawie zdemcbilzowanych żołnierzy 
zebrani uch walili: ; i 

„Demsgóny się od Rządu i Rad M'ejskich 
pracy dle zdemcbiliżowemych do'mierzy, eweniuej- 
| mwe zopomóg rządowych cha nich w wysokości his- 
zbędnoj do urzymamia*, s 

(W końcu zekomueikowomo zebranym o otwar- 
ciu perodni prawnej cia fukatorów na dzełńcy O- 
chora, Radca pewny Związ, Lokatorów dyżuroweć 


przejęto rewolucję proiesi.jqcq przeciwko stamo- 
wito zajętemu «przez Mim Przcyą które pod ae 
ciskiem kapitalistów postąpio wbrew  Uutawie. 
Zebrani domegają się, aby nowo wybrany zarząd 
sprawował swe czynności, sż do nowych wyborów, 
Przytem należycie potraktowamo sici awiako, zajęte 
przez chadeków w tej grrowią Rezolunję w imie- 
niu klubu raduych z listy Nr. 5 zgłosił taw, Gu- 
towski, y 

W sprzwie podatku dochodowego, mebran po 
dyskusji, wymeżają protest przeciwko projektowa- 
ne; ustawie przez min. Mich-fefciego — i prowedze- 
nie tej sprawy powerzyją klubow, Polskich Posłów 
Sogfl stycznych w Sejme, swendz jąc iż na wege 


| wanie Kom. Centr. hub też Rady Zw. Zaw, pracow 


i uiy krawieccy stang ecdidamie a prołetarjatem 02 
(eg Warszawy i kraju do odparcia cakusów kapi 


„będze w wanki od godz. 8 do 9 wieca Poredy | talu, 


udzieline będą i nieczłu.kom P, P.S , 


! r | 
RL aneh: 
„Ostrzożenio. Ostuztgamy tvszystkłe Oga- 
nizzcje zawodówe i polityczna przed niejakim 
„Adoliem, Ksiszym, albo, Knezdym, który po- 
siada legitymację Związku metaloweów wło- 
skich, jakotoż polecenie z Zarządu głównego 
Zwięzku robotników przemystu metalowego 


w Polsce. wyszawione przez: biuro obrzchun- | T™ 


Prócz tego Zarząd Związku wzywa wszystk'h 
czknltów do zzrojestrowania się w Sekretarjnie ł 
regulanzegó opłreamia sk'adek członkowskich, giyå 
tylko wypełmiemie eumiennę swoich obowiąz 
ków prez czenków da moódmość nrządowi rozwi- 
naé 'miensywną preg w kierunku orgnmizicyjnrm 
i uświademiejącym, Prócz tego wzyncmy dolega 
tów z kożiej precowmi na zabremie w czwartek © 


„| godz 7 I pól dn, 26 stycznia r. b. 


Zw. Zaw. Robotników Budowlanych zwiad- 
fa murarzy $ podm'sirzów o mejącym się odbyć 


kowe AV Wz rszawie, gdzie się go polecito do powiórnem zebremu W d, 29 b. m, w niedz eię o 


Jodnego oddziału w Koagresówoe, aby mu 


godz. 10 reno w lckalu przy ul, Leszno 53, I pr 


przydzielono pracę, jako elektwomontera, Za- | Zebrznie będa ważne beaz względu na bizbę obe: 


romocą 
wymieniony wszystkie oddziały i organizacje 
i żąda zapęinogi, Upraszaniy ø oscbą tą w ża- 
cme stcautię nie wuhodzić, jakotcż żadnych 
ufornzcji | zapomćg nie udzielać, — OQkręgo- 
wy sokretżrjat Zw. rob, przemysłu metal>we- 
go. Biolsko, Śląsk Cieszyński, 


„W SPRAWIE ZATARGU W WARSZTATACH 
KOLEJEK GRÓJECKO-WILANOWSKICH. 
Komunikat Komisji Centralnej Zw. Zaw, 
Do wszystkich Związków Zawodowych. 
Dnia 3 styrznia r. b, Zarząd Ake Twa 
Wenz. Dróg Żelzznych Dojecd, zamknął war 
sztusty tolejex Grójecko-Wilaowsk'ch, porba- 
wizjąc tym spodobęn pracy 70 robotników. 


tychże dokumentów objeżdża wyżej | SIch. + 


Tt hofman 


Zabawę taneczną wrządza Ko Związku Mo- 
dzieży „Sia“ rm. St. Worcellą- w emi Zwiąwku, 


Leszno 48, w nadchodzącą sobotę ad godz, 9 wiecz ` 


do roma. Zeproszewa nabywrć meżna codziennie 
w gospodzie robotnezej Chłodna 84, w Związku 
lokatorów, Leszno 53 w ciągu człego dmia i w ee 


kretaricie Koła, Ch'odna 41, eodzid.nie od g./ 


do 9 wieca; i przy wejściu. 


Euch SpódZiGGZĄ. 


Boczrość, delegrci Rob. Stow. Spożywców m. 


Przyczyną zamknięcia wersziatów był zæ | W, i okelie! W ndedzielę, d 29 0, m. w bkta Z, 
terg e€kunomiezny, Zatarg ten powstał wsku-j „R. S. S. przy ul. Wbskiej 41, odbędą Sję dwa ge- 
lek lego, że Zarząd kolejek nie wypłacił pro | brania walne delegatów R. S: S. m. Warszawy i 


cowmisom kolejek zepanegi świątaznej, jaka 


okolie, 


przycmaną zosiała pracowuixom -kolej pań- Zebremie perme odbyte się o g. 10 rano 


stwawych, Przez m Zat.zad moruszył umowę, 


R g ć 3 ; b t ; ierdzeme bilemsu 
zawimią z przzywidkami Wwodajek, wedlug któ- | 2) Sprawozdanie Zemządu i zatw 

rej pradownicy oi meja otrzymywać te same | zł rok 1021. 3) Przyłączenie się do Wara. Stow, 
pobory. © j pracownicy kolej państwowych. | Spoż, 4) Wolne noski, i 


Ponieważ sprawa pirzeciągałą się *prze- 


szło 2 lygodnie, pracownicy wanstetów kale. | prrządkiem  dzieomym: 


Zebra i drugie odbędzie się o godz, 1 pp, u 
ra .1e m srok: a A 


jek zaprotestowali przeciwko mieneletwieniu | Warszawskiego Sow. Spoż. 2) Wake umtski, 


swych s'usznych | umową zegwarmtowa:ych 
prełcnsji w formie śwsiego przestrzegania 
iaswużcji, prezy. 

To posłużyło Zarządowi (olejek za bez- 
pośrednią potardzę do zamkuiocia warszta- 
tów. Zarząd umyskał oprócz tego poparcie 
władz: wojskowych, które delegowały do pra- 
cy w wansztatach żołnierzy. 

„ Zarząd kotejsk zwrótl stę do Kola Gró- 
jecko-Wilenówskico Związku Pracowników 


Kolejowych z żadruiem zrzeczenia się świą | Pruszkowem 


(| Zarząd R. 8.8, 


P SB 


i 13 
Listy do Redakcji. 

Smemówny Towerzysmu Redzktorzoł 

Uprzejmie proszę, 0 pomóetmczetyie w pò 
czydnem piśmie „Robotnik“ cestęrującego: 

Doszło do mojej w'adomeśc, że pan Ste 
łan Szkiem zamiesrkzły w Żbików:n pod 
— rws'ewa Wśród metlowców 


tesmej zapomogi } cświtderył, że na żadne m. | warszawikih oszczerstwa, do'ycącę niej œ 


stępstwa s'ę nie zgodni | przystąpił do wenbo- 
waia nowych prawywnitsów. 


soby, 'a mające ma celu tender og skoue 
nie organnzcji, Głesi at — S bielą, — jako 


Podajemy do wiadomości wsrystkich Zw. | bym w char=xerze sekretoria  oksęgowego 


Zaw. że wanszietty 
nowskidh są pod 
wszystkich roboluików, by p.acy w warszta- 
sach tych nie przyjmowali, 
Komisja Centralna Związków Zaw, 
w P olsce. 


, ` portraktteje, Wczoraj odbywały S'e per 


Kolrtefc Grójec 


„fiaktacie w srmonyte zritrom w warSztekach | gi jednak na to, że szerzenie 


grójekiej kolejej dojsndowmej  Zrrząd towa- 
pys'wa, który odmówi wopracenia roboti- 


meją robotnicy na koląłach państwawych, a 
nec'epnie wskutek powstałego natenzu ziok 


0-Wla. | Zw. Metalowców w okręgu Werszaniikim ago 
bojkołam i osirzegny doil się na niewypłsosnie robotnikom 


. przyp%- 
dającej w myśl wykazu Główn. Urzędu Satyr 
styczniega, na miesiąc prźcti email 1921 r. pod- 
wyżki 22 proc. i wzamian: ma jo odrzyrnał: od 

„fabrykantów sumę 4-ch mfjonów masek. + 
Piętcuję na tem miejszu twierdzenie p. 
Skieli. jeko nikczemne esmzerstvo, Z uwa 


dobaych o 
smoeritw 0 działaczach zwią dh poćlko- 
ruje zamłanie wśród ogółu roboluiczego do 


nawet tych ekromuph zarobków. jekie | oygonizacj» zaogłowej, nia mge Pyprestać 


na tem osobisiem uapiętrowaniu, 160% wzy- 


ru. | wam p. Szkielę. aby w camu piedn dzą ało 


towat robotników — mie zgodrit się Ta Pro- | żył na roe Czir”"nej Krm'pji Kies- Zw. Zaw. 
pozyrić przyjecja mbonikówy nanowo do Pra | Wanocka 7, lub Wonsmawskiej Rady Zw. Zaw. 
cy. wracamy avare be Zełeąq etori sie p- | Leszno 53 — dowody, jelsie ma aa poparcie 
zyskrć sówych robotulków na miejsce elou- | sworh zmowtów. W nmzeceiwaym raze Zarzad 
towenydu Wafec tozo przestrzegamy wS”ySt- 
kich roban faów metalowych, aby nie pizyj- 


Szkieli — odpowiednie krui | 
maski prucy w wepia grójedich, o Eaa ani 


Znwiprku. prodni vemia prew uieny — | 


fo 

pi 
K 
& 


Nr. 26 ROBOTNIK, czwart.k, 28 stycznia 1922 e, 7 


Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego „D-MAT% 
sprzedaje 
Kadłuby łodzł motorowych, galary, berlinki, pantony, krew bydlę- 


c3, opatrunki, maszyny ysrzslaicze, szmalo I różna odpadali, urzą: 
dzenia clektrawni w Warsza wia. 


Sprężyny do traktorów, pły:y żelazne, wyłączniki elektr., izolato- 
ry wysokisgo nanięcia w  oznaniu. 


Węgiel drobny w. Łucku. 


mJ 


POZEZDRZE A | PROC CEO OE ORO 
Dziś Rekordowy 
program styczniowy złożony z nle- | 
zwykłych atrakcji wszechświatowej 


sławy. Początek 6 wieczór. 


LECZNICA 


dla przychodzących chorych. Praga-Tar= 

gowa Ki 61. Choroby wewn., tiziecinney 

nerwowe (9—|! g. r.), oczne (1—2), chirurg. 
skórne, wener., (6—7 w.) 606—914). 


PORADA 200 mk, 


Życie cospodarc2?. 
Notowania gieldy warszawskiej, 
Dolary Sten. Zjedn. 8400 — 3430 — 8415, 

Berlin 1650 — 16.30, 

Ldidyn 14200 — 14450 — 14250. 
Paryż 270 — 91 — 2071.50. 
Wiedeń 3450 — 84%. 


Podatek miejski od obrotu przemysł, i bandi, 
Min, Skarbu zawiadomiło magistrat m. Łodzi, iż 
wbrow brzmicaju ustawy o ściągmiiu podatków od 
obroiu przemys owego i handłowego, wedle której 
mugistratowi wolno bylo pobierzć 04 proc., obec- 
nie ściągać będzie można ua rzecz miasta tylko 


Towarzystwo Teatrów Stolecznych, $3. Akt. 


Dziś 


Tat „„Komedja ul. sm 3 
Premiera „Roztwor Pytla” Premjera 


lut „Howości lilii 5. 


„Polska krew 
z udziałem p. Józefiny Bielskiej. 
Teatry: dobrze ogrzane. Pocz. 8 wiecz. 


Bilety u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9, do godz, 
5 po poł.—wieczorem ed 6 w kasie teatru. 


K ika. 
POMREKado 
STAN POGODY 
(redlug damych Państw. Instytutu Meteorol), 
Temperatura wmejwyższa wiynksiia wiczorej w 
Werazawe —150, najniżazą —18.30; ma Zakopanem 
onegdaj: —6 i —%. 
Przewiidywany przóbieg pogody w diin dzi. 
sfepszym: Dośó pogodnie, mroźno, wiatry wscho- 
dnie, 


U 
(a) Pobór daniny przez Magistrat, (Wymrara 


dainy od przemysłu, handlu ù nieruchomości do- 


konywa eam slonb państwa, moiomiask daninę, 
przypadającą ed łokci mieszkalnych,  hamdłowych 
lub przemys'owych określać będzia Meg'strat, 

Celem zebrania potrzebriego miterjału do 0- 
kreślenia daniny od lokatowów, właścid ele domów 
otrzymali do wypełnie ia odpowiednie formularze, 
które powiemy być qezesleme do sekoj. III wydz.a- 
ła podetkowo-egzekucyjnego (ul. Bracka 4) mw eg- 
gu dni 10 pod rygorem kary, przewidzianej w u- 
stawie, Do wymiaru tej daniny, które obeymia w 
Wsrezawie okoo 800.000 pozycji, uruchomiony %- 
staje aprejnny persone oraz powoduje się 10 ko- 
misji obywatelskich, „ 

Chcąc wetwić pizfnikom wypelnienie obowiąz. 
wkcadoazpnirchodą tod E 
mwłssnoręcenę wopeln'emie dekłanacje oczekiwanie 
ua wysiewienie kwitów, postanowie:o przygotować 
e góry dekinraeje do kasy ò pokwitowania, dzięki 
enomu  zołstiwienie  poszezegółnych sier 
odbywać się będzie w przycpiemmonemn tempie. 

Celem stworzenia możtówie nejwięłsnej ilości 
punktów poboru du:iny, Megistrat orgownzuje 25 
kas w 16 różnych dzielnicach [Warszawy i miha- 
min że z d. 1 lutego r. 5. na przecąg trzech mie- 
sięcy. W imasech tych będą wyłożone rejestry bier- 
cze do przejrmaw. Adresy We, lącznie a wsknza- 
siem okręgów, przydzielonych do tej kesy, oma 
termin wyłożenia rejestrów będą oglożzone w maf- 
biiższych dniach, 


Walka s tytusem. Magistrat ngłosń 
do Rady Miejskiej wiiostk o upoważnienie go do 
wprowadzenia do tniżełn dodetowego kredytu 
r sumie mik. 2.600,000 nę wydutki, spowodowene 
zadzwyczejnemi zarządzeniami w weko z durem 

5 
Taiji postemowi! dadeg wrstępić do. włada 
państwowych o zYrot wydatków, poniesionych przez 
miesto na walkę z durem płamistym, wamspającym 
się wakułek rucha repstrjneyjnego latch zwrócć Się 
do władz wojskowych z próbę o stopniowe opróż- 
nienie sapnieła przy ui. Polzormej w petu umiesz- 
nia w nim chorych ma dur plamisty, wreszdie— 
awrócć sę co Min, Skańbu 6 wypażyczenie dwuch 
samochodów do przewozu chorych, 

Kurs nnuezycielski, Z ć. 1 lutego rompocznie 
się w Płocku iOtygodniowy kuis kandydatów na 


Puszki blaszane do konserw w Lidzia. 
Szczegóły patrz 


„Demobil' zeszyt 20=ty 


Termin składania ofert 22 lutego 1922 roku. 
na A CABOCAC CEE MONA TÓW ROE A 


pore A Na) REL NENE jè 
PA RERA TADE E 


| mauczycieh, którzy posiadają conajmniej 664, wy- 
| ksztalcemie a moe posiadują przygotowania zawo- 
| dowego, Poklunia o przyjęcie (z załączeniem świa 
dectwa szkolnego, życiorysu, metryki i świadectwą 
zdrowia) kierowuć należy do inspektomatu szkolne- 
go w Piocku. W ramach wyjątkowych  imspektor 
może przyjąć na podsiawie egzammu wstępnego 
kandydatów, którzy nie odpowiadają ściśle prze- 
pisanym wammkom co do wykształcejaia, Informa- 
cje w Biurze Pośrednictwa Pracy przy Min, Ośw, 
(AL Ujazdowskie 20). 


Plenarnę posiedzenie Rady Miejskiej odlbędzye 
S'ę w dniu dzisiejszym (cowartek) 0 g. 7 wiew, w 
sali obred Rady. 

Jeżet; posiedzenie, zwołane na gods., 7 wnecz, 
nie odbędzie się skutkiem niedosiażecz ej liczby 
Obesnych, tọ — wobec pilności eprow — następne 
pożedzenie z tym samym porządkiem dziennym 
nkllbędzie się o goda. 8 wiecz, (Posiedzenie to bẹ- 
dzie prawomocne niezależnie od liczby przybyłych 
człgików, 


` Straty wojenne, Min, Skarbu wyjaśmia ponow- 
nie, że ekoja ustulanią strat wojennych, przepro- 
wadzoa przez komisje ezacunkowe z ramienia 
Giównego Urzedu Lkwidacyjnego, miała na celu 
jedynie okreslenie wysokości gretensji da b. rzą- 
dów zaborczych, względnie okupacyjnych,  bynaj- 
miej zaś nie asklada na skarb państwa obowrąg- 
ku pokrywasia tych strat, pomiesiomych przez o- 
soby prywatne lub instytucje, wobec czego zwra- 
canie się w tych eprawach do Mim. Skarbu o wy- 
płatę odszkodowemia lub o udzielem'e zaliczek ma 
nie jest bezcelowe. Na podama w powyższych spra- 
wach Mim, Skarbu w przyszłości odpowiadać nie 
będzię, i ją 


ODCZYTY I ZEBRANIA: 


Warszawskie koło akademickie Stow, wolno. 
myślicieli polskich. W niedziełę, d. 29 b. m e g, 
4 po poł w lokalu Stowarzyszenie wołnoryśkie:ehi 
(Królewska 16) odbędzie stę odczyt mı temat „I= 
deologia wol ej myśli a akademicy*, Wbtęp wolny 
dia akademików, 

Zarząd Warsz, Kola Ak. 8, W, P. 


Plenąco Antenny, Jutro w sali T-wa H cz. 
nego, Kanowa 31, o g. 8 wiec». p. As imski 
odczyta z udzialem p. M, Morskiej fragmemty z so- 
R saae aas w iutmeticabi GbR 

say nabywać można w księgzmaż ' 
Krek.-Przedm, 9, X 


Odezyty Akad, Kola Krajoznawczego. W erwart- 
tek, d. 28 b, m, 6 godz $ wrecz. w mie'ik'ej sui 
Uniwersytetu, p, WE Woydyma wygłosi 44y a or- 
gomizowanego fmzez Kolo Akad. Kratomm, cyklu 
„„Poznaą Warszavię', a pierwezy a czbórech odozytów 
p. t „Artystywme pomniki 'Worczawy 4. 


, Z okszji siułotniej rneznicy misterjam Miekie- 
wiezowskiago. Pod! powyższym tyftu'em wyg'og og 
czyt p. Mieczysiow Limerowrit w pomiedaalek. d, 
80 b. m. o m. 8 wiecz w shi Kubu y Oe 
go (hotel Polonja), Wstęp dia ezjemków Tawa Mi 
łośmików Liaraury i wpnowadgonych gości, 


WYPADKI. 


„Opickunić emierantów. Ostatnio emiow 
znów” daach! podać ofina | zw, Areko Ii 
rzy obiecując im złote góry, wyłudzają od nich 0* 
RZE i GEN, aji 

„Między innym grasują oben 

Baka i dr. (?) Robm vel Glimem którzy, poda 
jąc się za urzędników Tow. Orieki nad Em'gran. 
tam Hirs“, zapewntieją emigrantów, iż posieiają 
rezległa atosumki i mogą Wimystko wstwó. „Has 
ostrzega emigrantów i imstytweje Bpo'erzne przed 
wymie "ora? ogcbnylkami anien 7 rerio załbene- 
nia się o zatrzymanie tychże i zawiełomiiemie 
natychmiastowe „Hiasa'*, 

Postrzełenie. A = kasa Pw | 
w pobliżu mugazrnów kolegowy:h  wartowm 
strebt 15-detmiego Kommers Prxmocha BC 
czyńska 6), rmige go Geko w prawe mmie Chicp- 
ca epyan lak di do mii Dren ‘e 
nienia Pańskiego szwagier jogo; Jam Szymański, 
który — według słów namego — wysłał 
magazyny w celu kradaieży. wo pod 

Rozbicie kasy ogniotrwałej. Po otworzeniu 
nych drzwi, dostał się zidzieje do bium 
ży biletów okrętowych „U ited Ameriosn Linas“, 
(Biemństa ji gize maoti kasę oguiotewełą I 
skradli gotówką miljón marek w mia ej 
i zagrenicznej, 

Strzały, Nocy Wczomjwej posterumkowi 1 
komisenjatw Taima i Zawaraki, poko vai 
uł, Grórczewskej dwóch podejrzanych mężczyzn, 
chcjeli ich zatrzymać, Jeez ci dobyli rewolwerów 
i zaczęli weiekać. Wówczis pódberunkówi dak po 
dwa siyaly % rowolwerów gą uriekojacymi, leca el, 

ciemnościach, 


uzrzejiwując sp, zniknęli w, 


letowych < „W, Dobrowalski* przy 
Nr. 28, gdy byta tyko elflszpedjentka, Meqew- 
ska (Chm 92) weszły dwóch mężczym, Jade1 


Hku opryszków, którzy, z groziwszy Uew- 
onek 


8 


Ucieczka postrzełenego złedrieja, Noey wezo- 
rajszej dwaj: złodzieja skradli świmię przy ul 
Szwedzkiej Nr, 6 į przerzucił ją na sąs'ecmią po- 
sesję. Spłoszemi przez lokatorów, zwdziieje porzu- 
ciii łup i pcczęli uciekać, Jednego z uciekających 
schwytali dwaj pokojno z 14-go kóm sanjatu, be- 
dący w pzńrolu. (W czasie priawadmenia zlodziej 
zaczął ucielkać, lecz postrzel a go w rękę i schwy- 
tano. W dulszej drodze do komisznjatu ranmy zło- 
dziej powiómie wyrwał się policjantom i, pomimo 
tega, że postrzelono go po rez drugi, zdołał zbiec, 
pszostawiwszy pa drodze kożuch i latarkę elek- 
tryczną, 


Lą 
Z sądów. 
Z aweamtur hr. Tarnowskiej. 

Na dzś w Warszawskim Sądzie Wojsko- 
wym wyznaczono rozprawę przeciwko ppor. 
Tadeuszowi Bielewiczowi, oskarżonemu o TOZ- 
trwonienie w Paryżu z fumduszów skarbo- 
wych, 30.000 franków. 

Czynu tego oskarżony miał dokomać przy 
udziałe rozgłośnej awantumnicy hr, Tarnow- 
skiej, głośnej z procesu © zabójstwo swego 
mięża pmzez kochanków Naumama i dra Pri- 
tukowa. Tarnowską sądził trybunał w We 
necjr i skazał na dożywotnie więzienie, zaś 
kochanków jej zwolniono. 

Niespokojna Tarnowska zbiegła z wię- 
zienia, później ma zasadzie amnestji karę jej 
darowano i osiadła ma buku francuskim, 
gdzie prowadzita romans z por. Bielewiczem. 

W tym czasie właśnie roztrwonił on pie- 
niądze skarbowe. 

Bielewicz staje przed sądem po raz towar- 
ty w tejże sprawie, Skazany już był na śmierć. 
Wyrok został skasowany przez Sąd Najwyż- 
szy ma skutek zażalenia, wniesionego pzez 
adw. W. Zaczyńskaego. 

Za sprzedaż fałezawanego mleka, - 

Policja 12-go komisarjatu sporządziła właści- 
cielowi cklepu spożywczego Imrothowi przy ul, 
Niewaiej 1, — trzy protokuły za sprzedeż fałszowa- 
nego mleka, co potwierdziła ameta, Gdy Imroth 
stanął w sądzie pokoju 20go okręgu, oskarżyciel 
publiczny st qrzodowmik 12-go komisorjatu, Lo- 
packi domegał się bezwzględnego aresztu za fałszo- | 
wanie mleka, Sędzia Struaiński, przychylił się do 
prosby oskerżycie'a -i sknza! Immotha  trzykrońaie 
po 14 dmi aresztu, czyli na 42 dni, 


Wystrzał z armaty na Centralnej ulicy Warszawy | FF[(JEDÓY 


nie zdziwi Was tak, jak zdziwią Was ceny na 


Ubiory Męskie 
w DOMU HANDLOWYM 


Wacław MIESZALSKI 


Warszawa, Polna 52. 


Spodnie od 1.600 Mk. Palta 
Garnitury A A i0 DAERA Kurtki ciepłe 


er Daję na raty 


miesięcznie lub tvgodniowo 


okrycia i kostjumy damskie 
LESZNO Rip. 27 m. 25, vis'a-vis Kościoła. 


EEC 


ak 


POTRZEBUJĄ: 


kładrych narzędzi; 


ne roboty; 


szlifierzy na kalibryj 


klama Polska“, Jasna 10 pod „Przemysł 4*. 


— 


bezpowrotnie i bez 


wie, Miodowa 1. Sprzedają apieki i składy 


Okrycia damskie, kostju 
Nowolipie 30, m. 


3, 


Potrzebna starsza zdolna 


iena 


ANALIZY moczu (go- 

i; i krk kału itd. 
m.ba 

RyMmARSKA os B-r CH. E. Pros 

b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 

Labor. przyj. od 9—7, krew 11—4. 


` Dr. M. luchendler 


b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. 

wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 

11: — 12). Królewska 27 m. 1, 
tel. 14-27, 


Or. S. Dembecki 


Choroby skórne, wenerycze 
no i moczogłciowe 
Howy-Swiat 30 od 5 — T. 
ZORRO A 


Or. ROCZYŃSII 


Akegzerka 


RGBOTNIK.. czwartek, 26 stycznia 1922 r. 


tady Jechaniezne | 


technika warsztatowca, obeznanego z wyrobem do- 


technika konstruktora, w tejże dziedzinie; . 
doświadczonego majstra narzędziowego na dokład- 


majstra lub pomocnika specjalistę hartownikaj 


tokarzy na roboty precyzyjne; (kalibry śrubowe); 
maszynisty zupełnie samodzielnego do parowej turbiny. 


Oferty i odpisy świadectw kierować do Tow. Hkc. „Re- 


Odciski "e piens, 
bólu usuwa „i£lawiol* 


wyrobu Farmac. Lab. „Ap. Kowalski w Warsza- 


Na raty! Bez zaliczki! 


i palta pluszowe. 
w bramie Il piętro. 


zo 


Analizy krwi 5—7 w. Leszno 29. 
mn—nm— NN 


Kowalczykowa przyj- 
muje zamówienia, u- 
dziela porad. Ulica Wilcza 32— 
24, róg Marszałkowskiej. 


OE O nc 
j szkoła kroju, szy- 
Ml) luana cia, „koda A 
najwyższemi nagrodami, mistrzy- 
ni cechu warszawskiego A. Wi 
śniewskiej. Warszawa, Niecała 12, 
telef. 72-04. Zapisy codziennie. 
Patenty podmistrzowskie, mistrzo- 
wskie, dające prawo otwierarfia 
szkół, pracowni, być nauczycie|- 
kami przy zakładach naukowych. 
Kończącym odpowiednie posady. 
Przy szkole pracownia sukien, 
kostjumów, okryć. . 


(HORGGT ZĘGIW, 


ne, kauczukowe, złote, reparacje, 
przeróbki. Lekarz-dentysta Kie- łatni 
mański, Jerozolimska 24, prakty- | P atnie. 
kuje od roku 1967. Przyjmuje 


Nr. 20 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Cygamerja*, Jutro „Aida“. 
Teatr Rozmaitości, Dziś „Wierna kochonka*, 
Jutro <bomamemtowe przedstawienia  „Boliestawa 
Śmia!ego' , u 
Teste Polski, Dzś „Kobieta, która zabia*, 
4 Teatr Reduta Dziś „Bwa*, Jutrub „Przecho- 


Teatr Mały. DZS „Czysty imieres", 
Teatr im. Bogusławskiego, Dziś „Szopka pol- 
eka“ Or-Ota. Julo w sobote i w niedzielę wie- 


'ezorem „Dziady. 


Teatr Newości Dziś „Polsha Kkren!*, 

Teatr Nowy. Dziś „Gdy mężowie zdradzają”. 

Tear Wodewił, Dziś „Doma w gromostzjach*, 

Teatr Dramatyczny, Dziś i dnè maste) ych „Po- 
pychadła”, W próbach „Sybir“ G. Zapolskiej. 

Teatr „Nietoperz*, Dziś premjera: „Czarny 
wladiea“, „Podatek dochodowy* omz divertisse- 
meut baletowe, ? 

Teatr „Komedja“, Dziś w dniu otwarcia i dmi 
mastępnych „Roztwór Pytla”, wesoła komedja Bru- 
uoma Winawera, -> 

Teatr Praski, Dziś i jutro „Żywy trup”. 

Teatr Powszechny, Dziś ć jutro pa Taz ostatiż 


joobe“, 

Teatr „Maska“ (ul, Karowa) rozpocznie swą 
dviałalrpóć w sobosę d. 28 b. m, komedją Tadensuś 
Rittnera p, t. „Ogród miodcśo" ru insceaizceji Lus 
dwika Solskiego z ilustracją miumyczmą  Feliejemia 
sn: „0 w opnawie dekorscyjrej pomysłu Wa- 
dawa Wąsowrcza, y A 

Szopka wszechpartyjna, lóra enon imaxi au- 
torzy' namwszji * „Rzemig niewimątekc*, odbę”zie Sig 
w sobotę i niedzielę o godz. 8 wiecz. w sali Tow. 
Hygienicemego. Kompozytor (W, Krupski dobrał 
do tekstu muzykę, Karykaiury wykomał amt,-me?, 
H., Czerny. W wsieonamiu wezmą wais 
artyści, Bilety ng sobotę į miedzielę żyć 
ima w księgarni We dego Kmak.-Przedrmieśc o. 

Konceri Akademickiego K'a Muzycznego od- 
będzie się w sqbołę. 28 b. m, w Auf" Un wersy- 
teu o g. 8 Wiecz. Będzie to pierwszy ponis pu- 
liczny Koa Mumycznego Studentów Wyższych U- 
czejni Warszawskich, 


Karnawal dziecięcy, W czwartek, d. 2 lutego, 
og. 5 pp. w sal! T-wa Hygiemiczniego (Karowa 31) 
odbędzie się wielka mbawa karnawałowa dla dzie- 
ci i młodzieży z udzialem arti pp.: M. Malamowi- 
cmówmy, Z. Modrzewskiej, M. Maszrńskiego i H: 
Malkowskiego, Bilety w cemie od mk, 200 do 500 
są do nabycia w księgarni [Wende i S-ka, Krak.- 
Przedm. 9, a w dzień zabawy od g, Ż-ej przy kasie, 


związek poleca 
swoich członków na 
Warszawa, Złota 30, 


posady. 

i jjnry marynarkowe wełnia-, 
amity ne od 10 tysięcy, pal- 

ta, spodnie, burki, kożuszki, uszy, 

cie garnituru 10 tysięcy, hurt 

detal. Sipowski i S-ka, Chmielna 

49, m. 5, tel. 242-93. 


iramcfóny instrumenty muzy- 


czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szycn Feigenbaum, Bielańska 1. 


MATERIAŁ włók: iste po cenach 


znacznie zviżonych 
bo w prywatnem mieszkaniu Fok- 
sal 15, parter. 


od 8.000 Mk. 
„ 4800 „ 


| t obrączki ślubne złote, 
10 taly pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny nizkie. Przyjmu- 
ję reperacje tanio, dobrze. Ze- 
garmistrz Giutmacher, Smocza 21 
róg Dzielnej. 


binokie, tywy. 
(KWIATY, noże Gilette staniały 


najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst”, Jerozolimska 33 róg Mar- 


szałkowskiej. 
OBROŃCA długoletni „Henryk“, 
Leszno 38, m. 6, przyj 
muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonałne, gruntowe, rozwo- 
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są- 
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano i od 3 do 10 wiecz. 


pa į? stary, gazety, księgi bu- 
DT chalteryjne, kopjały ku- 
puję. Chmielna 47A—9. 
SUKNIE najmodniejsze: balowe, 
wizytowe, ślubne i inne, 
w wielkim wyborze oraz wyprze- 
daż mniej modnych od 3.000 mk. 
Różne okrycia, kostjumy, kołnie- 
rze, mufki najtaniej w Magazynie 
Br Unkiewicz, Hoża 54—2, telef. 


121-71. 

i; u'zędnik państwowy sa- 
Wy szy motny, niekrępujący, 
poszukuje pokoju lub mieszkan- 
ka od umowy. Kredytowa 9—6, 
dziedzicowi dla B. 

600 m Portret z fotografji, 
» olejne. kredkowe. Wy- 
konywa Płatek, Sienna 18. 


apteczne. 


WŁ: 


Choroby wener. doskonały — portret 
skór, -1- kobiet. | 900 DUON. 5 Toana: „Ziee- 
noczeni portreciści* Złota 18. 


sztuczne po cenach ni- 


LegarkóW zegarów ściennych. 
stołowych, salono- 
wych, budzików— wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa- 
racja solidna, punktualna, tania, 
gwarancja roczna. „Fortuna“ 
Nowy-Świat 10. Telefon 140-58. 
m r 


ZĘBY $LTOCZAE serere sua 


Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdrym zamó- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorium 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 


jamy ustnej, 
zęby sztucz- 


